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Z  listu 
św. Paw ła  
A posto ła  
do G a la łó w  
4, 1 -  7

„Bracia: Powiadam i e d y :
dopóki dziedzic Jest 
dziecięciem, niczym 
nie r ó ż n i  o d  liifWolnlkjl, 
rliłiciaż jesl panem 
wszystkiego. Alt* podlega 
opiekunnm 1 rządcom aż 
do czasu wyznaczonego 
przez ojcii. Tak tfii i my, 
gdyśmy byli dziećmi, 
podlegaliśmy iywiolom tego 
świata. Lec* gdy nastała 
pełność czasu, zesłał Bóg 
Syna swego powstałego 
z niewiasty i podleylegn 
Zakonowi, aby tych. 
k t ó r z y  b y l i  p o d  Z a k o n e m ,  
odkupił, żebyśmy i my 
dostąpili synostwa. A że 
jesieście synami, zesla] Bóe 
Ducha Syna w serca wasze 
wołającego: Ahba. Ojcze.
A zatem nie masz już 
niewolnika, lecz syn, a jeśli 
syn, tn i dziedzic 
przez Boga".

t w r a e l w

i w g sw. 
Łukasza  
2, 15 -  2 0

i stała się, gdy odeszli od 
rlt aniołowie dn nieba, 
ii wili p Heterze Jeden 

do dn Pójdźmy
»9 do ■atijejetn baczmy 
to pa  s t a ł o ,  a c z y m  

a a  j m l i  n a m  P a n .
' j p i f s 2ą c  s i#  p r i y o y l i

yK‘ * Jóiiela 
? *i rfoione 

żii.tii* A -EzawKzy, 
s z u m i e l i  s ł o w a ,  kl*j* •! • 
- n a j m i a n e  b y ł y  o t y  fi* 

r \ « i mu A w s z y s c y ,  
k  r z y  s ł y s z e l i ,  z d u m i e w a l i  
>1$; t a k ż e  i t e m u ,  c o  im  

r i ^ w i i i  p a s t e r z e .  M a r y j a
i  z a c h o w y w a ł a  w s z y s t k i e  

te s l o u a  r o z w ‘a ż a j 4 c  j e  
w s e r c u  s w o i m .  1 w r ó c i l i  
p a s t e r z e  w i e l b i ą c  ł c h w a l ą * 1 
D o g a  za w s z y s t k o ,  cn 
s ły s z e l i  i w i d z i e l i ,  j a k o  im  
b y ł o  p o w i e d z i a n e ” .

PAN JEZUS I DZIECI (MAT. 19. J3-JJI

„W ted y  p rzyprow adzono  Mu dzieci, żeby  ręce na nie wlożyl  i pom odlił się za n ie; a uczn iow ie  szorstka  
zabraniali im  lego Lecz Jezus  rzekt:  Dopuśccie dzieci  i nie przeszkadza jc ie  im przyjść  do  m nie; do ta ­
kich bow iem  należy kró les tw a niebieskie".

NOWOROCZNY PROGRAM ŻYCIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO
a b y ś m y  w y n e k l i z y  s ie  

b e z b o z n u ś c i  i ż ę d z  ś w i a t o w y c h .  
roz.<iqdni£. s p r a w i e d l i w i e  i p o b o ł n l e  
ż y l i  n a  i y m  ś u - i e c i e ’' ( T y t  2, li }

Minął rok. 
stratv i zyski

D okonujem y podliczeń, ob liczam y 
B ogatsi w  dośw iadczen ia , czynim y 

p lany , k tó re  chcie libyśm y zrea lizow ać w  now ym  
roku.

C złow iek w ierzący oprócz sp ra w  doczesnych, w 
sw ym  p lan o w an iu  w in ien  uw zględnić  rów nież p ro ­
g ram  pracy obe jm u jący  -życie re lig ijn e , życie w e ­
w n ę trzn e  — w łasne  doskona len ie  się.

Na sam ym  początku — sp o g ląd a jąc  z zadum ą 
w stecz, a  jednocześn ie  p a trząc  z n ad z ie ją  w  p rz y ­
szłość — w inn iśm y  sob ie  w szyscy uśw iadom ić to , 
iż nie w olno n am  zm arn o w ać  danego  czasu. M am y 
go w ykorzystać  nie ty lko  d la  sp raw  doczesnych, 
a le  także  d la  c h w a ły  Bożej i w łasnego  uśw ięcenia. 
Od naszego bow iem  życia na ziem i zależy  przecież 
.nasza w ieczność. Dany n am  czas m ożem y św iado ­
m ie w ykorzystać do  grzechu. M ożemy te ż  uczynić 
z niego cenną dla sieb ie  łaskę

Jak i w in ien  ibyć za tem  p rog ram  naszego  ch rze ­
śc ijańsk iego  życia?  Z aw arty  on je s t w  n au ce  i p rz y ­
k ładzie  Jezusa  C hrystusa , k tó ry  przyszedł n a  ziem ię 
i po jaw ił się  w śró d  inas jak o  człow iek. On głosi, że 
p rzed Bogiem  jed n o  ty lko  m a w arto ść : zbaw ien ie  
w łasnej n ie śm ie rte ln e j duszy. C ały  w ięc n asz  w y s i­
łek i p raca  w  N ow ym  Roku w in n y  ku tem u  zdążać. 
T en asp ek t -też w inn iśm y  uw zględnić  w naszym  
p rog ram ie  życia i pod tym  (kątem go  realizow ać.

,,Nie sk a rb c ie  sobie sk a rb ó w  n a  ziem i, gdzie rd za  
i m ól p su je  i gdzie z łodzieje  w y kopu ją  i k ra d n ą . 
A le skarbc ie  sobie sk a rb y  w  n ieb ie , gdzie an i rd za  
zepsuje, an i m ó l stoczy i gdzie z łodzie je  n ie  wyko* 
p u ją  an i k ra d n ą "  (Mit. 6. 19).

T ym czasem  — my o tym  często zapom inam y. N a­
staw ien i jes teśm y n a  doczesność. D ziałam y go rącz­
kowo, w  pośpiechu, chcąc n ag rom adzić  jak  n a jw ię ­
cej dóbr m ateria lnych . To p ra w d a , że życie now o­
czesne cechu je  s tra sz liw e  tem po , jes t ta k  b ard zo  
h«l *’vwe i całkow icie  nas ab so rbu je . A le w  -wirze 
yyc  ■ -f^w iek w ierzący  n ie  m aże zapom inać  i o 

h eś^ ijań sk im  pow o łan iu , zad an iach  i cfbo- 
w ‘a *ch. u .i nam  czasu nie m ożem y pośw ię­
cę jSa nii- *£>ł'"»oir i^m skim , doczesnym . T rzeba 
równie.* i <CK *■ o Bogu, o  K ościele i -własnej, n ie ­
śm ierte ln e j duszy.

mności Nowego Roku
'a w la , k tó ry  m ów i, 

sii bezbożności i żądz 
a w i« iiiw ie  i  pobożnie

się o rzede w szyst- 
ri. a  w ięc gi-zechu. „Bo co 

chuci cal> iw ia t  pozys-

ipami<;ia j it 
iż trzeb a  
św iatow ych , iu . 
żyli na tym  św iecu 

T o jes t nasz  próg 
kim  w szelkiej bezboz 
za pożytek  cz low iekoł 
kal. a  n a  duszy sw oje j ^oniosl -. k o dę '’ A.lbo co da

człow iek w  -zamian za duszę  sw oją" (Mt. 16. 26). 
..N iechże te d y  grzech n ie  -króluje w ięcej w  naszym  
śm ie rte ln y m  ciele i n ie  poddaw ajc ie  się jego po- 
żąd liw ościom ” (Rzym 6, 12).

C h rześc ijan in  m a więc żyć rozsądnie  być re a l­
n y m  w  sw ych  m yślach, postanow ien iach , osądach, 
słow ach  i czynach . W szystko w edług zasad, po b u ­
dek i celów , jak ie  w skazu je  nam  rozum  ośw iecony 
w iarą .

C h rześc ijan in  m a żyć sp raw ied liw ie  i pobożnie — 
o d dając  każdem u co się należy  Bogu, b liźn iem u i 
sobie sam em u

K ażdego roku  podejm ujem y na now o reatyzację 
p ro g ram u  p rzedk ładanego  nam  u progu N owego 
Roku. Z as tan aw ia jąc  się nad  tym  co osiągnęliśm y, 
py tam y — gdzie nasz postęp, czym m ożem y się w y ­
kazać?  D laczego m im o w ysiłków  i szczerych chęci 
nie p o stępu jem y  w  życiu  duchow ym , dlaczego tal? 
ła tw o  ulegam y pokusie g rzeszen ia?  W czym  tkw i 
p rzyczyna naszych niepow odzeń Nad ty m  trzeba się 
zastanow ić  u progu  N ow ego Roku. jeżeli chcem y, 
aby zak reś lo n y  p rogram  został przez nas całkow icie  
z rea lizow any  i przyniósł owoce.

W ydaje  m i się. i i  przyczyną naszych niepow odzeń 
je s t to, iż często  p racu jem y  nad sobą m echanicznie, 
pod w pływ em  ru tyny , bez głębszej nadprzyrodzonej 
myśli. L iczym y też  ty lk o  na  w łasne  siły . w łasną  in i­
cja tyw ę. A przecież bez laski, ibez zespolen ia  z  J e ­
zusem  n ic  n ie  zrobim y. ,,Podobnie  ja k  la to rośl nie 
może (przynosić owocu sam a z isiebie — o ile n ie  
trw a  w  w innym  ikrze-wie — ta k  sam o  i wv, jeżeli 
w e  m n ie  t rw a ć  n ie  będziecie. J a  jes tem  krzew em  
w innym , w y — lato roślam i. K to trw a  w e m nie, a  
J a  -w n im . ten  p rzy n iesie  owoc dbfity , p on iew aż  b e ­
ze m nie n ic  n ie  możecie uczynić" (J. 15. -1— 5)

A m y — sam i decydu jem y  co chcem y i jak  chce­
m y czynić, dz ia łam y  w edług naszej w oli. naszego 
uznania . B rak  nam  d u ch a  i sp o jrzen ia  w iary  ży ­
w ej św iadom ość, nasze j łączności z C hrystusem  
S tąd  i n iepow odzenia.

C hrzęść .ja n in  ma tw orzyć z C t*-vstusem jedno. 
Z Niego m a czerpać moc i siły  do p racy  nad  w ła s­
nym  uśw ięceniem . Jeżeli tegu nie w eźm iem y pod 
uw agę, nasze p lan y  pozostaną zaw sze w sfe rze  m a­
rzeń  i n ieziszczonych nadziei.

P o zo sta je  nam  w ięc jed n o  oprzeć się na  C h ry stu ­
sie, Jeg o  lasce, mocy i sile  W tedy rea lizu jem y  n a ­
k reślony  p rogram , „abyśm y w yrzek łszy  -się bezboż­
ności i żądz św iatow ych , -rozsądnie, sp raw ied liw ie  
i pobożnie żyli na  tym  św iecie"

U progu  N owego R oku prośm y więc /. w ia rą  n:by 
w szystk im  naszym  dn iom  i tru d o m , ofiarom , r a ­
dościom , sm utkom  i c ierp ien iom , pracy ; obuw ia, 
kom . p lanom  i zam ierzen iom , lo-warzyszyta zaw sze 
la sk a  i pokój P an a  naszego Jezusa  C h n s tu s .t

KS. TOM .łSZ WOJTOWICZ.
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A r c y b i s k u p  U i r e c l i i u  M a i i n u . s  K o k  AclHU-dfcil p a r a f i ę  M a r o k a i o l i r k i  
ŚW. T e r e s y  n a  W ysp i t*  W o r d s f  r a n d .  N a  z d j ę c i u  o d  I p i r e J : p a c i u r  J t l r -  
g e n s e r t ,  a r c y b i s k u p  R o k ,  k s .  H e w e .  p a s t o r  W a c h ę .

RZĄD NORWEGII 
POPIERA RUCH 
WYZWOLEŃCZY 
FRELIMO___________

Rząd N orw egii postanow ił 
poprzeć F ro n t W yzw olenia 
M ozam biku F relim o do tac ją  
100 000 dolarów . P ien iądze 
p rzekazane -zostaną In s ty tu to ­
wi do S p ra w  M ozam biku w  
D ar-es-sa laam  (T anzania), 
u trzym yw anem u przez  F relim o 
i m ają  być zużyte n a  koszty 
d ru k a rn i i budow ę szp ita la . 
Decyzja uzyskała jedn(*my«lne 
poparc ie  rząd u  i opozycji w 
N orwegii.

Ja k  w iadom o. F ro n t W yz­
w olen ia  M ozam biku otrzym ał 
też  poparcie, finansow e od 
Ś w iatow ej R ady K ościołów  w 
ram ach  P rog ram u  Z w alczania 
Rasizm u.

CZOŁOWI__________
DZIAŁACZE________
KOŚCIELNI AFRYKI
PŁD. PRAGNĄ______
POMÓC UCISKANYM

Czołowi przedstaw icie le  K o­
ścio ła M elodystycznego. K on- 
g regacjonalnego  i R zym skoka­
tolickiego A fryk i P o łudn iow ej 
z aakcep tow ali p ropozycję  b i­
skupów  an g lik ań sk ich  w  s p r a ­
w ie pom agania  tym  w szy st­
k im , k tó rzy  d z ia ła jąc  w edług  
zasad ch rześc ijańsk ich , m u ­
sieli sw o ją  dzia ła lność  o p ła ­
cić w ygnan iem , ucisk iem  i 
w ięzieniem .

Szczegóły w  sp raw ie  udzie­
len ia  pom ocy m a  zbadać ko­
m ite t. k tó rego  pow ołan ie  z a ­
p roponow ali na sp o tk an iu  w  
D urban  biskupi ang likańscy .

Dr Alex B oraine. p rezy d en t 
K ościoła M etodystycznego po­
w ita ł ..odw ażne stanow isko  
b iskupów  an g lik ań sk ich " , i 
jednocześn ie  w yraził pogląd 
że żaden K ościół n ie  może 
ig n jro w a ć  d łu że j fali a re sz to ­
w ań  i innych środków  p rze ­
mocy.

WATYKAN WYSOKO
OCENIA HYMN______
REFORMACYJNY

W atykańska  K on g reg ac ja  do 
S p raw  K u ltu  Bożego oceniła 
w ysoko p ieśń  kośc ie lną  L u tra  
„W arow nym  grodem  jes t nasz 
Bóg . k tó ra  s ta ła  się H ym nem  
R eform acyjnym . C zasopism o 
K ongregacji ..N o titiae” po w ia ­
da o tekście  tej pieśni, że je j 
„słow a są doskonale  in sp iro ­
w an e  przez język  B iblii",

POSIEDZENIE______
DYREKTORIUM
ŚWIATOWEJ________
KONFERENCJI 
RELIGII____________

Ś w ia tow a K on fe ren c ja  R e ­
ligii do S p raw  P okoju  (W orld 
C onference of R eligion fo r 
Peace  — W CRP), k tó ra  po  raz  
p ierw szy  o b rad o w ała  w  K yoto  
(Japon ia l w  p aźdz ie rn iku  1970

z udziałem  ponad  200 de le ­
gatów- w szystk ich  rehg ii św ia­
tow ych odby ła  o s ta tn io  w  No­
wym Jo rk u  p ierw sze posiedze­
nie sw ego D yrek to rium . P o ­
siedzeniu  przew odniczy ł rzym ­
skokato lick i arcy b isk u p  New 
D elhi. A ngelo Fernundez. W 
skład  D yrek to rium  wchridzi 16 
przedstaw icie li islam u, b u d ­
dyzm u, h induizm u, sin to izm u. 
religii sikhów . ju d a izm u  i 
ch rześc ijań stw a . P rzyby li oni 
z Indii. Indonezji. Japon ii, P a ­
k is tanu , K enii, USA. P olski i 
N RF. C elem  posiedzenia D y­
rek to riu m  było  podsum ow a­
nie do tychczasow ych w yn ików  
p racy  oraz zap lanow an ie  d a l­
szych środków  do  p o p ie ran ia  
pokoju i 'zabezpieczenia praw  
ludzkich.

D elegacja W CRP. złożona z 
n iech rześc ijan  w eźm ie  udział 
w  III K onferenc ji N arodów  
Z jednoczonych w  S p raw ie  
H and lu  i R ozw oju (UNCTAD 
JII) w k w ie tn iu  p rzysz łego  ro ­
ku w Chile. P ode jm ie  ona tam  
w sp ó łp racę  ze W spólnym  K o­
m ite tem  Ś w iatow ej R ady  K o 
ścio lów  i K ościoła R zym sko­
kato lick iego  d o  S p raw  Społe­
czeństw a , R ozwoju i P okoju , 
k tó re j celem  będzie w spólna 
p róba  zm nie jszen ia  p rzepaści 
między k ra ja m i rozw in ię tym i i 
rozw ija jącym i się.

INTERWENCJA 
BISKUPA RZYMSKO­
KATOLICKIEGO
PRZECIW__________
NABOŻEŃSTWU
EKUMENICZNEMU

R zym skokato lick i biskup 
L im burgu . d r  W ilhelm  K em pf 
zab ron ił odp raw ien ia  nabożeń­
s tw a  ekum enicznego  w koście­
le św  M ichała  w F rank fu rc ie , 
k tó re  m iało  być połączone z 
uroczystością eucharystyczną 
dla rzym skokato lick ich  uczest- 
.ników. Zgodnie z jednom yślna 
decyzją rzym skokato lick ie j r a ­
dy p a ra f ia ln e j św  M ichała  n a ­
bożeństw o m iało  się  odbyć 
w spóln ie  z p a ra f ią  ew angelic­
k ą  w  p ie rw szą  n iedz ie lę  A d­
w entu . 28 listopada. P rzeciw  
p lan o w an ej uroczystości e u ­
charys tyczne j bp K em pf in te r ­
w en io w ał u probosizcza p a ra fii 
rzym skokato lick ie j ks. A lfon ­
sa K irchgassnera . W zw iązku

\
i

z ta  in te rw en c ją , ob ie  p a ra f ie  
w  F ran k fu rc ie  p ostanow iły  od- 
p raw ić  n ab o żeń stw o  bez Eu­
charystii. P o  nabożeństw ie  
p rzeprow adzono  dyskusyę nad  
in te rw e n c ją  b iskupa

RZYMSKOKATOLICY  
CZŁONKAMI RADY 
EKUMENICZNEJ
KOŚCIOŁÓW_______
SZWECJI

K ościół R rzym skdkato liok i 
zo sta je  w  styczn iu  1972 r. p e ł­
n y m  członkiem  R ady  E k u m e­
n icznej K ościołów  S zw ecji.
D ecyzję w  te j sp raw ie  pod ję ła  
R ada podczas osta tn iego  po 
siedzen ia  w  Sztokholm ie. Po- 
dobnie  jak  p raw o sław n i i  z ie­
lonośw iątkow cy, rzym skókarto- 
licy m ieli od 1967 r  sta łego  
ob serw ato ra  w  R adzie E kum e­
n iczn e j. W niosek K om ite tu
W ykonaw czego R ady w  s p ra ­
w ie  p rzy jęc ia  K ościoła R zym ­
skokato lick iego  na pe łnego  
cz łonka  został jednom yśln ie  
zaap robow any . R zym skokato li- 
cy  będą re p rezen to w an i w  R a­
dzie  przez trzech  członków  i 
trz e c h  delegatów .

Z 35 członków  R ady E kum e­
n iczne j K ościołów  Szw ecji. 12 
jes t lu te ranam i, 5 członkam i 
Szw edzkiego K ościoła M isy j­
nego. 3 b ap ty s tam i i 2 m eto 
dystam i

W 1972 R. — ________
WSTĘPNY SOBÓR  
PRAWOSŁAWNY

P a tr ia rc h a  A tenagoras I skie 
•rował zaproszenie do  p raw o  
sław n y ch  p a tr ia rch ó w  i 
zw ierzchn ików  au tokefa licz ­
n y ch  K ościołów  k ra jo w y ch  w  
sp raw ie  w zięcia udziału  „we 
w stępnym  Soborze P ra w o s ła ­
w ia” S obór te n  je s t  p o m y śla ­
n y  ja k o  „próba g e n e ra ln a ” 
p rzed  w łaściw ym  W ielkim  
S ynodem  P raw o sław ia” , k tó ry  
jak o  p raw o sław n y  odpow ied­
nik V aticanum  II m a odbyć 
się w  A leksand rii p rzed  1975 
rokiem .

W stępny Sobór P raw o sław ia  
m a odbyć się w  lipcu 1972 r. 
W edług w szelk iego  p raw d o p o ­
do b ień s tw a  m iejscem  obrad 
będą genew skie  in s ty tu c je  P a ­
tr ia rc h a tu  ekum enicznego, w  
k tórych  od 1968 r. p rz e p ro w a ­
dzane  by ły  w szystk ie  m iędzy- 
p raw o sław n e  sp o tk an ia  p rzy ­
go tow aw cze P rzed  rozpoczę­
ciem  w stępnego  S oboru sp o t­
k a  się także w G enew ie C en ­
tra ln a  K om isja  do  S p raw  
P rzygo tow an ia  „W ielkiego S y ­
nodu '', w  sk ład  'kltórej w cho ­
dzą p rzed s taw ic ie le  10 K ościo­
łów p raw osław nych .

Podczas w stępnego  Soboru 
zapadn ie  decyzja w  sp raw ie  
ostatecznej d a ty  „W ielkiego 
S ynodu’ i jego po rządku  o- 
brad. W p rzec iw ieństw ie  do I 
W szechpraw osław nej K onfe­
rencji n a  W yspie Rodos w  
1961 r,, w stępny  sobó r m a  za­
jąć  się także sp raw am i reform . 
W 1961 r. sp rzec iw ił się tem u  
K ościół G recji. Ale poniew aż 
takrże w  ty m  K ościele doszli w  
m iędzyczasie do  głosu re fo r-  
miści, d la tego  n a  porządku  
obrad „W ielkiego Synodu P ra ­
w osław ia" będą się  m ogły na 
w et znaleźć tak  d raż liw e  sp ra ­
wy, ja k  zm iana  s tro ju  i spo­
sobu życia duchow nych  p ra ­
w osław nych  i ew en tu a ln e  do­
puszczenie żonatych  kap łan ó w  
do u rzędu  biskupiego.

B i s k u p  B r i n k h n e s ,  w r a z  z a n g l i k a ń s k i m  b i s k u p e m  E d m o n d t m  L. H r n w -  
n i n g e m  o r a z  d u c h o w n y m i  k o ś c i o ł a  A n g l i k a ń s k i e g o  i E w a n g e l i c k i e g o ,  
d o k o n a ł  i n s t a l a c j i  n a  s t a n o w i s k o  p r o b o s z c z a  p a r a f i i  s t a r o k a t o l i c k i e j  
U' F r a n k f u r c i e  n. M rn f>m  k s .  l>ieif»ra K n i e s c .
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W
— R z e c z n i k  B i a ł e g o  C o m u  

o ś w i a d c z y ł  20 l i s t o p a d a  1971 r , ,  
±e p r e z y d e n t  N i m n  r o z p o c z n i e  
w i z y t ę  w  C h i ń s k i e j  R e p u b l i c e  
L u d o w e j  21 l u t e g o  hr .

#
— W  l i s t o p a d z i e  3971 r .  u i  

m i n i s i e r s t u i i e  h a n d l u  z a g r a -  
n i c z n e g a  Z S R R  p o d p i s a n o  k o n ­
t r a k t y  z s z e r e g i e m  j n m  a m e ­
r y k a ń s k i c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  
125 m i n  d o l a r ó w .  Z g o d n i e  l  t u ­
rni u r n c u : a m i ,  f i r m y  a m e r y k a ń ­
s k i e  d o s t a r c z ą  Z w i ą z k o w i  R a ­
d z i e c k i e m u  m a s z y n y  g ó r n i c z e  
i i n n e  u r z ą d z e n i a  w y d o b y w c z e  
o r a z  p r z e k a ż ą  p e w n e  p r o c e s y  
t e c h n o l o g i c z n e .  R a d z i e c k i e  o r ­
g a n i z a c j e  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
d o s t a r c z ą  d o  LrS ^  p e n  oą  l ifJśr 
m e t a l i  n i e ż e l a z n y c h .N o w e  w y r o b y  z j a n t a r u ,  z w a ­

n e g o  p o p u l a r n i e  b u r s z t y n e m ,  
z d o b y w a j ą  ś w i a t .  W y s y ł a m y  j e  
— w  3M a s o r t y m e n t a c h  — d o  
w i e l u  k r a j ó w  m .  i n .  d o  U S A ,  
D a n i i .  J u g o s ł a w i i ,  J a p o n i i  i 

N H F .  G ł ó w n y m  i c h  p r o d u c e n -  
l e m  j e s t  W y t w ó r n i a  W y r o b ó w  
B u r s z t y n o w y c h  C P L iA  w  
Gdańsku.

— W g r u d n i u  u h .  t .  p r z e b y - 
lun? w  Dr ttt ii  2  4 -d tu o i i )q  w i z y -  
ią  o f i c j a l n ą  p r z e w o d n i c z ą c y
R a d y  M i n i s t r d n '  Z S R R  — A l e k -  
s i a j  K o s y g i n ,  P o d c z a s  p o b y t u  
iu Daw il  s z e f  r z ą d u  r a d z i e c k i e ­
g o  o d b y t  r o z m o w y  p o l i t y c z n e  
2 p r e m i e r e m  d u ń s k i m ,  O t t o
K r a g i e m .  W  t o k u  r o z m ó w
o m ó w i o n e  z a s i a ł y  w ę z ł o w e  
p r o b l e m y  a k t u a l n e j  s y t u a c j i  
m i ę d z y n a r o d o w e j ,  to i y m  k w e ­
s t i a  p r z y g o t o w a ń  d o  z w o ł a n i a  
e u r o p e j s k i e j  k o n f e r e n c j i  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  i w s p ó ł p r a c y .

— W  d n i a c h  M l i s t o p a d a  — 
1 g r u d n i a  1971 r .  o d b y ł a  s ię  w  
W a r s z a w i e  n a r a d a  m i n i s t r ó w  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P a ń s t w  — 
S t r o n  U k ł a d u  W a r s z a w s k i e g o .  
P o ś w i e c o n a  o n a  b y ł a  o m ó w i e ­
n i u  p r o b l e m ó w  z w i ą z a n y c h  z 
p r z y g o t o w a n i a m i  do  z w a l a n i a  
e u r o p e j s k i e j  k o n f e r e n c j i  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  n a  l& m at  i n n y c h  
z a g a d n i e ń  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  
W n a r a d z i e  u c z e s t n i c z y l i  m i n i ­
s t r o w i e  B u ł g a r i i ,  C z e c h o s ł o w a ­
c j i ,  N H Q ( P o l s k i ,  R u m u n i i ,  W ą ­
g i e r  i  Z w i ą z k u  H a d z i e c k i e g o .

— W  g r u d n i u  19*1 r.  p r z e b y ­
w a ł  w  P o l s c e  z o f i c j a l n a  w l z y -  
l ą  s e k r e t a r z  d o  s p r a w  h a n d l u  
U S A  — M a u r i c e  H .  S t a n s .
S p o t k a ł  s ię  on  m .  i n .  z  p r e m i e ­
r e m  P .  J a r o s z e w i c z e m ,  k t ó r e ­
m u  w r ę c z y ł  l i s t  o d  p r e z y d e n t a  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  R.
N i x o n a .  C e l e m  p r z y j a z d u  g o ­
ś c ia  a j n e r y k a ń s k i e g n  d o  n a s z e ­
go k r a j u  b y ło  o m ó w i e n i e  
s p r a w  d o t y c z ą c y c h  d a l s z e g o  
r o z w o j u  s t o s u n k ó w  h a n d l o ­
w y c h  i w s p ó ł p r a c y  g o s p o d a r ­
cz e j  m i ę d z y  P o l s k a  a S t a n a m i  
Z j e d n o c z o n y m i  z u w z g l ę d n i e ­
n i e m  k o o p e r a c j i  p r z e m y s ł o w e j ,

W  r e j o n a c h  p o l u d n i o w u -  
w s c h o d n i c h  T u r k m e ń s k i e  j
SRR o d k r y t o  n i e z w y k l e  b o g a ­
t e  z ł o ż a  g a z u  z i e m n e g o  o b l i ­
c z a n e  n a  1,5 t r y l i o n a  m e t r ó w ^  
N a  z d j . : b u d o w a  r u r o c i ą g u  ł ą ­
c z ą c e g o  n o w e  p o la  g a z o w e  z 
m a g i s t r a l ą  g a z o c i ą g u  M a j s k o  
j e  — A s z e h a b a d - B i e / m i e i n .

P r e m i e r  K t i b y ,  F i d e l  C a ­
s t r o  z a k o ń c z y ł  2 S - d n i n w ą
w i z y t ą  o f i c j a l n ą  u, C h i l e .  W 
c z a s i e  s w e j  p o d r ó ż y  p r e m i e r  
■za t r z ym a ł  s ię  na k r ó t k o  w  P e ­
r u  i E k w a f l o r z e .  W i z y t y  p r e ­
m i e r a  K u b y  w  t y c h  k r u k a c h  sq  
d o w o d e m  w y j ś c i a  t e g o  k r a j u  z 
i z o l a c j i  p o l i t y c z n e j  n a  k o n t y ­
n e n c i e  a m e r y k a ń s k i m .

Z o k a z j i  t r a d y c y j n e g o  ś w i a t a  
p o l s k i c h  g ó r n i k ó w  „ B a r b a r k i ”  
<4 g r u d n i a )  n a  Ś l ą s k u  o r a 2 w  
i n n y r h  r e j o n a c h  k r a j u  o d b y ł o  
s ię  >rzereg i m p r e z  i u r o c z y s t o ­
śc i .  W  p r z e d e d n i u  g ó r n i c z e g o  
ś w i ę t a  o d b y ł a  s i c  w  Z a b t -2U 
c e n t r a l n a  a k a d r j n i a  z  u d z i a ł e m  
n a j w y ż s z y c h  w ł a d z  p a r t y j n y c h  
i r z ą d o w y c h .  W  c z a s i e  a k a ­
d e m i i  E d w a r d  G i e r e k  w y g ł o s i ł  
p r z e m ó w i e n i e ,  d z i ę k u j ą c  g ó r n i ­
k o m  za  i c h  o f i a r n o ś ć ,  t r u d  i 
w y s i ł e k .  N a j b a r d z i e j  2 a s l u ź e n l  
g ó r n i c y  z o s t a l i  o d z n a c z e n i  „ O r ­
d e r a m i  B u d o w n i c z y c h  P o l s k i  
L u d o w e j ' 1 i i n n y m i  w y s o k i m i  
o d z n a c z e n i a m i  p a ń s t w o w y m i .

— W  l i s t o p a d z i e  u b .  r.  p r z e ­
b y w a ł  w  Z w i ą z k u  Rfldź iecJe tm  
s e k r e t a r z  h a n d l u  U S A  M. 
S t a n s .  fcfrfry w r ę c z y ł  p r e m i e r o ­
w i  K o s y g i n o w i  l i s t  od  p r e z y  
d e n t a  N i x o n a .  W  U śc ie  t y m  
N i r o n  w y r a ż a  n a d z i e j e , ż e  i s i -  
n i e j q  w a r u n k i  k u  t e m u .  b y  o b a  
k r a j e  w s p ó ł p r a c o w a ł y  z e  sob£j 
w  d z i e d z i n i e  h a n d l u  i p r z e m y ­
s ł u  W  o d p o w i e d z i  p r e m i e r  
K o s y g i n  o ś t u i a d c ż y / ,  z e  d a l s z e  
r o z s z e r z e n i e  k o n t a k t ó w  h a n d l o ­
w y c h  i w s p ó ł p r a c y  g o s p o d a r ­
c z e j  m i e d z y  Z S R R  i U S A  h y -  
ł o b y  Z g o d n i e  z  i n t e r e s a m i  o b l i  
k r a  j ó w .

—  M i n i s t e r s t w o  H a n d l u  W e ­
w n ę t r z n e g o  - w p r o w a d z i ł o  z  
d n i e m  1 g r u d n i a  19“1 r ,  s z e r e g  
k o r z y s t n y c h  d l a  k J i e n i ó w  
z m i a n  i  u s p r a w n i e ń  w  s y s t e ­
m i e  s p r z e d a ż y  r a t a l n e j .  M. i n .  
p r z y  z a k u p i e  s a m o c h o d ó w :  
„ S y r e n a * 1 — p i e r w s z ą  w p ł a t ę  
o b n i ż o n o  z 20 p r o c e n t  n a  10%, 
a p r z y  s a m o c h o d a c h  „ F i a t "  — 
z  30% n a  20 /̂fl. P o z o s t a ł a  n a l e ż ­
n o ś ć  za  le s a m o c h o d y  b ę d z i e  
m o g ł a  tayć s p ł a c a n a  w  o k r e s i e  
3 l a t  (M r a t ) ,  z a m i a s l  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  2 l a t  (2* r a t y ) .  
Z n i e s i o n o  t a k ż e  p r z e p i s  o g r a ­
n i c z a j ą c y  c z ę s t o t l i w o ś ć  n a b y  
w a n i a  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
. , F i a t - 1 2 a ,ł,  „ S y r e n a ”  i . M o ­
s k w i c z ” .

— W s 2 ^s*Jeo w s k a z u j e  n a  i a t 
że  r o z m o w y  p o l i t y c z n e  p o m i ę ­
d z y  N R D  i N r tF  no  t e m a t  k o ­
m u n i k a c j i  m i ę d z y  N R F  l B e r l i ­
n e m  Z a c h o d n i m  z o s t a n ą  u -  
u ń e ń c z o n e  s u k c e s e m .  P o r o z u ­
m i e n i e ,  j a k i e  o s i ą g n i ę t e  uj t e j 
s p r a w i e  z  r z ą d e m  N R F  d o t y ­
c z y  t r a n z y t u  z  B e r l i n a  Z a ­
c h o d n i e g o  d o  R e p u b l i k i  F e d e ­
r a l n e j  i  w  p r z e c i w n y m  k i e ­
r u n k u .  a z  S e n a t e m  B e r l i n a  
Z a c h o d n i e g o  — u ł a t w i e ń  d l a  
m i e s z k a ń c ó w  t e g o  m i a s t a  tu 
p o d r ó ż a c h  i w i z y t a c h  d o  N R D. 
D o t y c z y  t a k ż e  sp r« u >y  w y m i a ­
n y  n i e w i e l k i c h  p r z y g r a n i c z ­
n y c h  e n k l a w  t e r y t o r i a l n y c h .  
W k r ó t c e  o c z e k u j e  s \ ę  p a r a f o ­
w a n i a  z a w a r t y c h  p o r o z u m i e ń .

—  W z w i ą z k u  z z a m i e t - z o n ą  
b u d o w ą  s a m o c h o d ó w  m a ł o l i ­
t r a ż o w y c h  n a  l i c e n c j i  „FL&ia”  
P o l s k a  u z y s k a ł a  w e  W ł o s z e c h  
d ł u g o t e r m i n o w y  k r e d y t  n a  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h .

_ _ _ Z
NOWYM
ROKIEM

Na p rogu  N ow ego Roku 1972 — p rzekazu jem y  w szystk im  
B raciom  ł S iostrom  naszym  b ra te rsk ie  pozdrow ien ie  w  J e z u ­
sie C hrystusie , P an u  naszym . P ozd raw iam y  tych  w szystk ich , 
k ló rzy  razem  z nam i w  W olnej O jczyźnie b u d u ją  nasz św ię ­
ty  Kościół.

T o ju ż  p ięćdz iesiąty  ro k  naszej działalności, p racy  i w alk i
0 słuszne i p rzysługu jące  nam  p raw a . N ależy w ięc  dokonać 
przeg lądu  naszej p racy , sp raw d z ić  korzyści i s t ra ty  o raz  w y ­
ciągnąć  w niosk i na  przyszłość.

P rzy  Bożej pom ocy, w  ulbiegłym ra k u  p racow aliśm y  nad  
rozw ojem  naszego K ościoła w  Polsce. B ra liśm y  udział w  
M iędzynarodow ej K onferencji B iskupów  S ta roka to lick ich  
U nii U trechck ie j w B onn. w  E u rope jsk ie j K onferenc ji K oś­
ciołów  C hrześcijańsk ich  w  N yborgu  i X III G en era ln y m  S y ­
nodzie P olsk iego  N arodow ego K ato lick iego  K ościoła w  T o ­
ron to  w  K anadzie.

R ozpoczęliśm y budow ę dw óch kościołów : w  Ż arkach-M o- 
czydle. w  m iejscow ości u rodzen ia  B iskupa F ranc iszka  HO- 
DURA i <w R okitn ie  S zlacheckim . P ośw ięciliśm y kom ienie 
w ęg ielne pod budow ę dw óch now ych kościołów : w. Sw iecie- 
chow ie i w  M ajdan ie  L eśn iew skim .

W dniu  21 lipca br. w e  W rocław iu, odbył się Synod D ie­
cezja lny  D iecezji W irocław skiej, na k tó ry m  został w y b ran y  
praw om ocny  O rd y n ariu sz  D iecezji W rocław sk ie j Ks. E lekt 
W ale rian  K ierzkow ski. N ajbliższy Synod G enera lny  zgodnie 
z obow iązu jącym  Podstaw ow ym  P raw em  K ościoła P o łsko- 
kato lick iego  będzie  m ial za z a d a n ie  po tw ierdzen ia  pow yższej 
k an d y d a tu ry  i e lekcji.

W dn iu  22 lipca 1971 r. B iskup N aczelny dokonał pośw ię­
cen ia  k a ted ry  p.w . Sw M arii M agdaleny  w e W rocław iu. W 
uroczystości te j w zięli udział K ierow nicy  w szystk ich  diecezji 
oraz d u chow ieństw o  i w iern i diecezji w rocław sk iej.

Z aprosiliśm y do Polski w  r. 1972 na pośw ięcen ie  kościoła 
w  Ż arkach-M oczydle  dosto jn y ch  K sięży B iskupów . K a z a ­
nów , Z arząd  G łów ny P o lsko-N arodow ej „S P Ó JN I” i W ie r­
nych Polskiego N arodow ego K ościoła K ato lick iego  ze S tanów  
Z jednoczonych A.P. i z K anady. W spólnie usta liliśm y , że po ­
św ięcen ie  kościoła w  Z arkach-M oczydle . odbędzie się 23 lipca 
1972 r. M am y w  Bogu nadzie ję , że rozpoczęte dzieło  budow y 
kościoła zostan ie  na  czas doprow adzone d o  pom yślnego k o ń ­
ca. B ędzie to kośció ł-pom nik  w dzięczności d la  P ierw szego  
B iskupa i O rg an iza to ra  Polskiego N arodow ego K ościoła K a ­
to lick iego  w  S tanach  Z jednoczonych A P. w  K anadz ie  i w  
Polsce.

D okonam y rów nież  w  lipcu 1972 r. pośw ięcen ia  now ego 
kościoła w R ok itn ie  Szlacheckim .

Na progu now ego roku w szystk im  K ap łanom  K ościoła 
P o lskokato lick iego  po d leg a jący m  nasze j ju ry sd y k c ji po leca­
my :

1. W y k o r z y s t a n i e  t z w .  k o l ę d y  p a r a f i a l n e j  d l a  c r ] A w  d u s z p a s t e r s k i c h1 p r o p a g a n d o w y c h ,  2 . s t a r a n n ą  o r g a n i z a c j ę  1 t r e ś c i w e  o p r a c o w a n i e  
w i c l k n p o s t n y c l i  r e k n l e k r j i  o r a z  m i s j i  w e w n ę t r z n y c h  3. w s z w h s t r o n -



n e  w y z y s k a n i e  O k a z j i  p a r a f i a l n e j  u f O C ^ y s i O Ż c i  i  k a n o n i c z n y c h  w i z y ­
t a c j i  d l a  p r o p a g o w a n i a  i d e o l o g i i  n a s z e g o  K o ś c i o ł a ;  1. s konccsn tr< *w a-  
n ie  d u s z p a s t e r s k i e j  d z i a ł a j  n n ś in  n a  o p r a r o w a n i e  ■ w e w n ę t r z n e j  s p o ­
i s to ś c i ,  z g o d y  i s o l i d a r n o ś c i  w  k a ż d e j  p a r a f i i ,  w y k o r z y s t a n i e  r o c z n i ­
c y  z o r g a n i z o w a n i a  K o ś c i o ł a  N a r o d o w e g o  { d r u g a  n i e d z i e l a  m a r c a )  d o  
p o g ł ę b i e n i a  z n a j o m o ś c i  z a g a d n i e ń  k<vśe ie lnycłi  o p r z y w i ą z a n i a  w i e r ­
n y c h  d o  n a s z e g o  K o ś c i o ł a  5. w p r o w a d z e n i e  d o  p r a c y  d u s z p a s t e r ­
s k i e j  n o w o c z e s n y c h  m e t o d  o d d z i a ł y w a n i a ,  j a k  n p .  g ł ę b s z e  r o z p o z n a ­
n i e  s w e g o  ś r o d o w i s k a  p a r a f i a l n e g o ,  z a i n t e r e s o w a n i a  go  p r o b l e m a t y ­
k a  w s p d  I c z e s n o ś c l  i t p . j  H. d z i a ł a l n o ś ć  m i s y j n ą ,  z m i e r z a j ą c ą  d o  p o ­
w i ę k s z e n i a  s z e r e g u  w y z n a w c ó w  i s y m p a t y k ó w  K o ś c i o ł a .

W pierw szych dn iach  N ow ego R oku w  każdej p a ra f ii w in ­
ny się odbyć w ybory  zarów no  do R ad P a ra f ia ln y c h  jak  i do 
P a ra f ia ln y ch  Z arządów  T ow arzystw a  N iew iast A doracji 
N ajśw . S ak ram en tu . W serdecznych  słow ach  sk ładam y  p o ­
dziękow an ie  ty m  w szystk im , k tó rzy  k o n s tru k ty w n ie  p raco ­
w a li w  R adacn  P a ra fia ln y ch  i w  Z arządach  TNANS.

Do R ad P a ra fia ln y ch  n a  okres n a jb liższych  dw óch  la t m u ­
szą w ejść  ludzie do K ościo ła p rzyw iązan i, bogobojni, roz­
tro p n i i m ądrzy , p ragnący  pracow ać d la  sw ej p a ra f ii ochoczo 
i ofiarn ie .

W okresie  W ielkiego P ostu  w e w szystk ich  p a ra f iach  n a le ­
ży przeprow adzić  irekolekcje. Ich należy tym  przygotow aniem  
z a jm ą  się  w e  w szystk ich  d ek an a tach  k o n fe ren c je  dekam alne, 
k tó re  należy zw ołać n a jp ó źn ie j do  10 lu tego  1972 roku .

N a najw iększe  św ię ta  w  K ościele Z m artw y c h w stan ia  P a ń ­
skiego — n a leż y  w  szczególny sposób za troszczyć s i ę 'o  św ią ­
tyn ię , o je j w yg ląd  w ew n ę trzn y  i w ewnętrzny. B yłoby rzeczą 
w łaśc iw ą zak tyw izow ać w  te j dziedzin ie  T ow arzystw o  N ie­
w iast A doracji N ajśw . S ak ram en tu .

W iele m om entów  w ychow aw czych p o siad a  corocznie 
P ie rw sza  K o m u n ia  św . D zień P ie rw sze j K om unii św . je s t r e ­
lig ijnym  św iętem  n ie  ty lko  dzieci p rzy s tęp u jący ch  po raz 
p ierw szy  do S ak ram en tu  O łtarza, lecz w szystk ich  dziec i w  
p a ra f ii  i w szystk ich  ich rodzin . P rzygotow ać w ięc do tego  
d n ia  należy  całą p a ra f ię  i zap ro s ić  w sp ó łb rac i k ap łan ó w  z 
p a ra f ii sąsiedn ich .

N iem niej w ażnym  m om entem  w życiu re lig ijnym  p a ra f ii  
m usi stać  się p rzy jm ow an ie  S ak ram en tu  B ie rzm ow an ia  i to 
n ie  z pow odu p rzy jazdu  B iskupa, lecz z rac ji sam ego  S a k ra ­
m entu . P o lecam y, aby S ak ram en tu  B ierzm ow ania  nie łączono 
z P ierw szą  K om un ią  św. Do S ak ram en tu  B ierzm ow an ia  n a ­
leży dopuszczać dzieci p rzed  ukończen iem  szkoły  podstaw o­
w ej i p rzygo tow ać je  bard zo  S tarannie.

W izytacje kanoniczne odbyw ać się  będą w ed ług  w ew n ę trz ­
nych zarządzeń  poszczególnych o rdynariu szy  diecezji^

N ależy s ta le  pam iętać, że  jesteśm y i m usim y pozostać p rze­
de w szystk im  K ościołem  Jezusa  C hrystusa , a w ięc Insty tucją  
re lig ijną , p ie lęg n u jącą  przede w szystk im  w artości, k tó re  z a ­
w ie ra  C hrystusow a E w angelia . N iem niej m usim y pam iętać , 
rów nież, że K ościół to n ie ty lko  M istyczne C iało  C hrystusa, 
lecz także  ludzka społeczność dzia ła jąca  w konk re tn y ch , spo­
łecznych i po litycznych  w aru n k ach . W spółczesny duszpasterz  
b ierze czynny udział w życiu spo łecznym  i narodow ym  w szę­
dzie lam , gdzie m u pozw ala godność k ap łana  i su m ien ie  do­
b rego o byw ate la . Jed n ą  z podstaw ow ych  fo rm  ak tyw ności 
społecznej k ap łan a  je s t b ran ie  żyw ego udziału  w  w y d a rz e ­
n iach  ogólnonarodow ych.

W yrażam y głębokie p rzekonan ie , że n in ie jsze  w skazan ia  
i s łow a zachęity p rzy jm iecie , D rodzy B rac ia  K ap łan i u progu 
Nowego R oku 1972 w duchu  pełnego z rozu m ien ia  i gotow o­
ści do czynu. N iechaj W am  w szystk im  Bóg w  ty m  błogosław i 
d o da jąc  sw ą ła sk ą  m ocy i w y trw ało ści. N iechaj Idzie z W a­
m i Jezus C hrystus, k tó ry  jes t D rogą, P ra w d ą  i Żyw otem  
i k tó ry  pow iedz ia ł. ,,A o to  ja  jes tem  z  w a m i po w szystk ie  
dn i, aż  do sk ończen ia  św ia ta "  (Mat. 28. 20).

T em u zaś, k tó ry  m ocą d z ia ła jącą  w  nas m oże uczynić nade 
w szystko  — n iezm iern ie  w ięcej n ad to , o co p rosim y lub  co 
ogarn iem y um ysłem , Jem u  chw ała  w  K ościele i w  C h ry stu ­
sie Jezusie  p o  w szystk ie  poko len ia  n a  w ieki w ieków  A m en. 
(Ef. 3, 20—21).

WARSZAWA, W ROCLAW -KRAKÓW , 1 STYCZNIA 1972 1{
ODDANI W BOGU: 

BISKUPI KOŚCIOŁA POLSKOKATOLICKIEGO W PRL

BISKUP NACZELNY W SZKOLE PRZYMIERZA
Ks. Bp. Julian Pękala, Biskup N aczelny Kościoła Polsko- 

katolickiego, odw iedził w  czasie pobytu w  USA, w paździer­
niku 10-] r, Szkolę Przymierza (Alliance College) w  Young- 
stnwn Ohio. Ks. B iskupowi tow arzyszył Ks. Sejiior Antoui 
W iśniew ski, proboszcz parafii Św iętego Krzyża. Kierownik  
Szkoły Przymierza urządzi! na cześć Ks. Biskupa przyjęcie w 
sw ej rezydencji.
S if l j ą  nd  l e w e j :  W i l l i a m  M .  P a g e  — D z i e k a n  K o l e g i u m ,  K s .  B p .  
J* P ę k a l a .  K a z i m i e r z  L o i a r s k i  — p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  N a d z o r c z e j .  
K s .  u r ó b .  A n t o n i  W i ś n i e w s k i ,  A n t o m  A. C h e l e n  — d y r e k t o r  f i n a n  
s o w y .  -----------

Z ŻYCIA POLSKIEGO NARODOWEGO KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO W K A NADZIE

K ościół N arodow y w  K an ad z ie  p row adzi coraz żyw szą dzia ła lność  m i­
sy jną . Od chw ili, gdy D iecezją K an ad y jsk ą  k ie ru je  Ks. Bp. J. N iem iński 
p rzyby ło  k ilk a  now ych p a ra f ii  i p laców ek  m isy jnych  W ielkim  osiągn ię ­
ciem  było w ybudotw anie w  M o n trea lu  now ego kościo ła  i  pGebanii z a  
sum ę 320.000 do larów . O grom ne zasługi położył w te j sp raw ie  Ks. p rob . 
A ndrzej Ć w ikliński, m łody, energ iczny  duszpasterz . Jest cm i św ie tnym  
o rgan iza to rem  i dobrym  p a tr io tą . P on iew aż podczas o s ta tn ie j w o jny  
zginęło w obozie śm ie rc i w ielu k re w  nych i p rzy jac ió ł Po laków  m iesz­
k a jący ch  w  K anadzie , K s. Proboszcz d la  uczczenia ich pam ięci osobiście 
p rzyby ł do Polski i  uzyska ł u rn y  z p rocham i pom o rd o w an y ch  w  O św ię­
cim iu, M ajdanku , S ztu thofie . W uzyskaniu  u rn  dopom agali Ks. Ć w ik liń ­
sk iem u p racow n icy  R ady  O chrony  P o m m k ó w  W alki i M ęczeństw a, 
k tó re  w ręczy ł M in ister J a n u s z  W ieczorek.

P .  M in .  J a n u s z  W I E C Z O R E K  p r z e k a z u j e  u r n y  z p r o i h a m i  Ks.  A .  Ć w i k l i ń s k i e m u  
— p r o b o s z c z o w i  p a r a f i i  P N K K  w  M o n t r e a l u

K s .  p r o b o s z r z  A .  Ć w i k l i ń s k i  w  g a b i n e c i e  p .  M t n i s l r a  J a n u s z a  W I E C Z O R K A  — 
l i p i e r  1371 r.  W a r s z a w a
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Z j a ? d  D e l e g a t e k  T o w .  N i e w i a s t  P o l s k i c h  A N S  w  T o r o n t o .  W  ś r o d k u  K s .  B p  
J ó z e f  N i e m i ń s k i ,  O r d y n a r i u s z  D i e c e z j i  K a n a d y j s k i e ;  P N N K



KONSEKRACJA BISKUPA PNKK

f i i a n k o u ic  K a d y  N a c z e l n e j :  Rz ą&  i .  nd l e w e j :  S e n .  n  r y m a n o w s k i .  B p .  M i s i a s z c k .  Up. R j s i ,  B y .  S o ł t y s i a k ,  l i u r u - 
52 v  R j ] ,  T .  Z i e l i ń s k j .  B p-  R o w i ń s k i ,  B p . S ł o w a k i e w i c z ,  B p .  N i e m i ń s k i ,  S e n .  W o j t k o w i a k ,  R z ą d  2 \ S e n .  C h w i e j .  S e n .  
K n l w i c z .  E. K a l k a ,  T). S t a c h e l s k a ,  Wi . G a ł e c k a ,  H .  C h m i e l o w i e c ,  H . A u g u s t y n ,  J .  O s t r o w s k i ,  S e n .  M a z e w s k i .  R z ą d  3i 
W .  J u s z k i e w J c z .  E- G a z d a ^  H.  C y b r u c h ,  J .  K u b i k 1 D. P a r k e r ,  S. Ś l i w i ń s k i ,  k s .  A. Ć w i k l i ń s k i ,  k s .  d r  S, W ł o d a r s k i ,  F. 
C z e r w o n k a .

K s .  B i t k u p  O i i l u ł  K, 1 > g a n o w

W d n iu  30 lis to p ad a  1971 r., w  
Chicago, w  k a ted rze  D iecezji Z a ­
chodniej Po lsk iego  N arodow ego 
K ato lick iego  K ościoła w  USA. 
odbyła się w zniosła  i w ażna ce­
rem onia udzie len ia  sak ry  b isku  
piej k siędzu  sen iorow i D anielow i 
C yganow skiem u. do tychczasow e­
mu proboszczow i p a ra f ii pw. D o­
brego P a s te rz a  w Chicago.

U rodzony 8 lipca 1921 r. w ro ­
dzinie po lskiej m ieszkającej w 
E ast C hicago. Ind., C h rzest i 
p ie rw sze  sak ram en ty  św. o trzy ­
ma! także  w p arafii K ościoła N a ­
rodow ego pw . M ichała A rch a ­

nioła. Po  ukończen iu  szkoły 
śred n ie j pw. R oosevelt H igh 
School w  E ast C hicago k o n ty ­
nuow ał nau k ę  w C hicago S ta te  
College, gdzie  o trzym ał stopień  
naukow y B. S. (B acholor of 
S cience!. D odatkow e stu d ia  o d ­
byw ał na u n iw ersy tec ie  B uuk- 
nell U n iversity , L ou isburg  Pa.

P rzygo tow an ie  teologiczno- 
d u szp as te rsk ie  zdobył w T eo lo ­
gicznym  S em in ariu m  im . Savo- 
naro li w  Scran ton . gdzie  też o- 
trzy m al 18 czerw ca 1942 r. św ię­
cen ia  k a p ła ń sk ie  z rą k  księży b is­
kupów  F ran c iszk a  H odura  i Jan a

M isiaszka. P racę  duszp as te rsk ą  
rozpoczął w  E dw ardsv ille , P a , 
skąd  przeszedł do M adison. 111. 
następn ie  do S ou th  B end, Ind., 
do G ary , Ind., i osta teczn ie  do 
p a ra fii pw . D obrego P as te rz a  w 
C hicago, 111. G odność sen io ra  o- 
trzym ał 12 w rześn ia  1965 r . Na 
b iskupa  został w y b ran y  7 paź 
d z ie rn ik a  1971 r. przez X III Po 
w szechny Synod Polskiego N aro ­
dow ego K atolick iego  K ościoła, 
T oron to  (K anada). J e s t żona ty  i 
m a tro je  dzieci. W śród d u ch o ­
w ieństw a  i w iernych  PN K K  oraz 
w całym  sw oim  środow isku  c ie­

szy się zasłużoną popu larnością  
p o p a rtą  so l’dną  w iedzą, b ły sko ­
tliw ą in te ligencją , silnym  c h a ­
rak te rem . e lokw encją  i poczu­
ciem  hum oru .

G łów na R ada PN K K  na sesji 
w dn iu  10 listopada poparła  je d ­
nom yśln ie  w niosek P ierw szego  
B iskupa ks. bp. T adeusza Z ie liń ­
skiego, aby ks. bp D aniel C yga- 
now ski dzierżył (od 1 stycznia 
1972 r.) godność i w ładzę B isk u ­
pa O rdynariu sza  Diecezji B ufałlo
— P ittsbu rgh .

Ks. S. WŁODARSKI

OŁTARZ NARODU 
W

„KATEDRZE SOSEN"
N a d e s z ł y  k a m i e n i e  2 P o l s k i .

S m j ą  od  l e w e j  P a n i e ;  L e o k a d i a  K o w a l c z y k .  W ł a d y s ł a ­
w a  C z e r n i c k a ,  J a d w i g a  M i z i o t ,  J u l i a  F u d a l a .
S i e d z ą :  Ks, T a d e u s z  1  K a z i e j a ,  p r ó b .  W ł a d y s ł a w a  Z a -  
l e c k a

C 71-ŚĆ w y z n a w c ó w  P N K K  p r z e d  o ł t a r z e m  „ K a l e d r y  S o s e n "  D r  D o u g l a s  S l o a n e  — z a ł o ż y ­
ci e l,  Ks, B p .  J .  S o ł t y s i a k ,  K s .  
S e n i o r  A n t o n i  W o j t k o w i a k

K s i ę ż a :  o d  l e w e j :  K s .  T a d e u s z  J , K o z i e j a ,  K s .  R o b e r t  N e r a k n w i r / ,  K i .  S L ev e n  K a m i ń s k i ,  K s .  S e n i o r  
A n l o n j  W o j t k o w i a k ,  Kb.  B e r n a r d  K » z u r ,  K s .  J a n  S z l a g o w s k i ,  K s .  M a r i a n  G n r z c l a .



U roczyste  nabożeństw o w parafii P o lsk ie go  N a ro d o w e g o  Kato lick iego  

K o śc io ła  p. w. Najśw . M a r y i  Panny w W inn ipeg, M a n .

WZRUSZAJĄCA MANI FE STACJA R E L I G I J N O - P A T R I O T Y C Z N A

W n t ; t r z c  ś w i ą t y n i  w  W i n n i p e g u  P r o c e s j a  d u c h o w i e ń s t w a  d o  k o ś c io lA

C z ę ś ć  w i e r n y c h  p o  n a b o ż e ń s t w i e  p r z e d  k o ś c i o ł e m  Ks.  P o ś c i  D o n a l d  M a l i n o w s k i  w r Ę r ? j  B u h u p o w j  T a d e ­
u s z o w i  8 .  M a j e w s k i e m u  z i o le  k l u c z e  i h o n o r o w e  o b y ­
w a t e l s t w o  m .  W i n n i p e g u

W
m iejscow osci R indtge, 
N. H. w  USA, w sosno­
w ym  lesie. w ybudow ano 

„O łtarz N arodu" z kam ien i 
sprow adzonych  z m iejscow o­
ści u rodzeń  w yb itnych  ludzi, 
zasłużonych dla narodu  am e­
rykańsk iego . Z Polski sp ro w a­
dzono k am ien ie  z m ie jsca  u- 
rodzen ia  T adeusza K ościuszki
i K azim ierza Pułaskiego. K a­
m ienie w ysłano  w raz  z d o k u ­
m en tam i ich autentyczności. 
U zyskano je  dzięki pom ocy 
T ow arzystw a Łączności z P o ­
lonią Z ag ran iczn ą  „P o lon ia” 
oraz s ta ran io m  Ks. Bp. T ad eu ­
sza M ajew skiego. Pośw ięcen ie  
kam ien i i w m u ro w an ie  ich w 
ołtarz  nastąp iło  22 s ie rpn ia  
1971 r. D okonał pośw ięcenia  
Ks. Bp Józef Sołtysiak , o rd y ­
n ariu sz  D iecezji W schodniej 
Polskiego N arodow ego K a to li­
ckiego K ościoła. W tej podnin 
sie j i p rzep iękne j uroczystości 
w zięli udział liczni w yznaw cy 
PN K K  z polskich parafii oraz 
w eteran i A rm ii P o lsk iej z W or- 
cester i C am bridge. Mass. 
oraz m łodzież w stro jach  
narodow ych. Po  M szy św. p rz e ­
m aw iali do zeb ranych : d r D ou­
g las Sloane. k ie ro w n ik  „ K a te ­

d ry  Sosen" i je j tw órca, Ks. 
Tadeusz K ozeya — proboszcz 
pa ra fii k a te d ra ln e j w  M anche 
s le r N. H., Ks. J a n  Szlagow ­
ski z U nion C ity, C onn, i na 
zakończenie — Ks Bp Józel 
Sołtysiak .

C ałą uroczystość, w raz  z 
koncepcją  sp row adzen ia  k a ­
m ien i m ie jsca  u rodzen ia  T a ­
deusza K ościuszki p rzygo tow ał 
Ks. S en io r A nton i W ojtkow iak

— w raz z K om ite tem  W ykonaw ­
czym. W m urow anie  kam ien i z 
Polski do „O łtarza  N arodu ' i 
zw iązane z tym  zgrom adzenie  
se tek  Po laków  z D iecezji 
W schodniej PN K K  św iadczy 
na jw y m o w n ie j o w ysiłkach  
księży K ościoła N arodow ego z 
USA zm ierzających  n ie u s ta n ­
nie do p o d trzym an ia  i pog łę­
b ian ia  w ięzi naszych e m ig ra n ­
tów z k ra jem  ojczystym .

O ł t a r z  N a r o d u ,  w  k t ó r y m  w m u r o w a n e  s.t k a m i e n i e  T a d e u s z a  K n ś c i u s z -  
ki i P u  la s k i n ą ć .

W lu tym  b r. p rzebyw ał 7. w izytą  w  
Polsce. Ks. Sen io r Donald M alinow ski, 
proboszcz p a ra f ii N ajśw . M ary i P an n y  
w W innipegu. Ks. Sen. D. M alinow ski 
odw iedził W arszaw ę, gdzie w  ka ted rze  
pw. św  D ucha w W arszaw ie odpraw ił 
u roczystą  Sum ę, w ygłosił S łow o Boże. 
złożył w izy tę  B iskupow i N aczelnem u 
Ju lian o w j P ęka li oraz by} osobistym  
gościem  B iskupa T adeusza R. M ajew ­
skiego — O rdynariu sza  D iecezji W ar­
szaw skiej. jak  rów nież odby ł ca ły  sze ­
reg  kon ferencji z  p rzedstaw icie lam i 
K ościołów  C hrześcijańsk ich  zrzeszonych 
w  P o lsk ie j R adzie E kum enicznej. Pod 
koniec w izy ty  w  W rszaw ie  ks. sen. 
D onald M alinow ski zap ro s ił B iskupa 
T adeusza R M ajew skiego  do rew izy ty  
w sw oim  sen io rac ie  i w  P a ra f ii  w  W in­
nipegu.

Po zakończeniu  o b rad  X III  G en e ra l­
nego Synodu P N K K  w  T o ro n to  (5— 8 
paźdz ie rn ika  1971 r.) Ks. Bp. T adeusz  
M ajew ski odw iedził Ks. S en io ra  D onal­
da M alinow skiego *w W innipegu  oraz 
o d p raw ił w  p a ra f ii p. w . N ajśw . M aryi 
P an n y  u roczystą  S um ę w n iedzielę  dn ia
17 październ ika .

P rzed  S um ą 'w itali Ks. B iskupa : prób. 
p a ra f ii — D onald M alinow ski .prezes 
R ady  P a ra f ia ln e j, T ow arzystw o  N ie­
w ia s t Polskich  i w szyscy w iern i.

P o  n a b o ż e ń s t w i e  w  S a l i  P o l s k i e j  o d b y ł  s ię  
b a n k i e t  n a  c z e j ć  B i s k u p a  z  W a r s z a w y .  M. in .  
p r z e m a w i a ł :  P r e z e s  K O N G R E S U  P O L O N I I
K A N A D Y J S K I E J  p .  J o s e p h  J .  M a r e k .  W  
i m i e n i u  M a j o r a  m i a s l a  K s .  P o s e ł  D o n a l d  M a ­
l i n o w s k i  w r ę c z y ł  B i s k u p o w i  T a d e u s z o w i  R. 
M a j e w s k i e m u  — Z ł o t e  K l u c z e  i  D y p l o m  H o ­
n o r o w e g o  O b y w a t e l s t w a  M. W i n n i p e g .

K s .  B p  M a j e w s k i ,  d z i ę k u j ą c  z a  w s z y s t k i e  
ż y c z l i w e  s ł o w a  i u r z ą d z o n e  n a  J e g o  c z e ś ć  
p r z y j ę c i e  m ń w l l  z e b r a n y m  o  P o l s c e ,  o j e j  
s t r a s z l i w y m  z n i s z c z e n i u  w  c z a s i e  w o j n y  1 
w s p a n i a l e j  o d b u d o w i e  p o  w o j n i e .

N a s t ę p n i e  B i s k u p  T a d e u s z  R. M a j e w s k i ,  
z a p o w i e d z i a ł ,  ż e  rw d n i u  23 l i p c a  b r .  w  Ż a r ­
k a c h  - M o c z y d l e  w  P o l s c e  w  m i e j s c o w o ś c i  
u r o d z e n i a  O r g a n i z a t o r a  P o l s k i e g o  N a r o d o ­
w e g o  K a t o l i c k i e g o  K o ś c i o ł a  w  A m e r y c e ,  w  
K a n a d z i e  i w  P o l s c e  — B i s k u p a  F r .  H o d u r a ,  
o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  k o ś c i o ł a
— p o m n i k a  w d z i ę c z n o ś c i  < w y b u d o w a n e g o  z 
o l i a r  w y z n a w r ó w  K o ś c i o ł a  N a r o d a w e g u .

DZIECIOM — PAMIĘĆ ŚWIATA
oto A PEL K O M ITETU  BUDOWY 
PO M N IK A -SZ PIT A L A . Jak iż  m ożna 
w znieść pom nik, tym , k tó rzy  zginęli p o ­
zbaw ien i jeszcze św iadom ości is tn ien ia , 
m alcom  s taw ia jącym  p ierw sze kroki, 
zaczynającym  dopiero  poznaw ać św iat, 
chłopcom  i dziew czętom  sposobiącym  
się do rozpoczęcia nauk i w  szkole. □ 
także  — w  w ie lk ie j liczbie — hero icz­
nym  so juszn ikom  dorosłych  — h a rc e ­
rzom  i harcerkom , dziew czętom  i ch łop­
com, Iftórzy szli na linię fro n tu , w  bój 
partyzanck i, do konsp iracy jnego  podzie­
m ia. Jak iż  w znieść pom nik tym , “k tó ­
rzy spędzili w iek dziecięcy w  czasie 
stra szn e j w o jny , u traciw szy  ra z  na 
zaw sze najlepsze sw e la ta  ob rabow an i 
z na jp iękn ie jszego  okresu  życia, z  r a ­
dosnego i spokojnego  dziec iństw a? 
JA K IŻ  W ZNIEŚĆ PO M N IK  TYM. 
KTÓRYCH NIE MA WŚRÓD NAS? 
P ostanow iono  w Polsce, że będzie to 
pom nik  odm ienny  od tych, k tó re  gdzie­
ko lw iek  n a  k u li z iem skiej zostały  
w zniesione, że m usi być pom nik iem  w y ­
kutym  n ie  w m artw y m  m arm u rze , lecz 
ma tę tn ić  życiem , k tórego  d la  tam tych  
zabrak ło . I w tedy  zrodziła  się m y ś l w y­
budow an ia  pom nika SZ PIT A L A  CEN ­
TRUM ZDROW IA DZIECK A, w k tó ­
rym  dzieci pols:kie odzyskiw ać będą  
zd row ie a tym  sam ym  radość dziec iń­
stw a.
Po przem ów ien iu  Ks. B iskupa na  w n io ­
sek Ks Sen. D onalda M alinow skiego, 
m łodzież i dzieci z koszyczikami obeszli 
licznie zgrom adzonych, przy czym Ks. 
Sen. D onald M alinow ski pow iedzia ł: 
„jako  ojciec dzieci p rzekazu ję  n a  ten  
cel 20 doi., n astęp n ie  d r  J. B. Thorane — 
przekazał 100 doi. razem  zeb rano  w' 
Polsk iej Sali N arodow ej n a  SZ PIT A L  
CENTRUM  ZDROW IA D ZIECK A  415 
do larów . Ks. B iskup T adeusz R. M a­
jew sk i w serdecznych  słow ach  podzię­
kow ał za ten  h o jny  dar.

K oresponden t z W innipegu  
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sk u tek  obu rzen ia  opinii pub licz­
nej i d em o n strac ji w  A n tw erp ii 
p rzeciw  polffw aniom  na p tak i -  
zakazano  z ab ijan ia  słow ików , to 
jed n ak  resz ta  g a tunków  mie pod­
lega  tam  ochronie.

Sądzi;, że to  p rob lem  nie ty lko  
m oralny , ale i p rak ty czn y . P rz e ­
w aża jąca  bow iem  ilość g a tunków  
p tasiego  ro d u  niszczy szkodnik i 
d rzew  i Toślin. Z arząd  P olsk iej 
L igi O chrony  P rzy ro d y  w y stąp ił 
z p e ty c ją  do s e k re ta r ia tu  g en e­
ra lnego  M iędzynarodow ej U nii 
O chrony P rzy ro d y  w  L ondyn ie , 
oraz do M iędzynarodow ej R ady

W Polsce, n iszczenie p tasiego  
spo łeczeństw a m a n iepo rów na 
n ie  m nie jsze  rozm iary , choć n ie ­
jed n o k ro tn ie  p rasa  donosi o w y ­
łap y w an iu  p tak ó w  w s id ła  i b a r ­
barzyńsk iego  ich kaleczen ia . 
W iele p taków  ginie ro zb ijanych  
Śm iglam i sam olotów , in n e  p ada ją  
żyw iąc się z a tru ty m i ry h am i n a ­
szych rzek , a w la ta ch  o s trz e j­
szej zim y p a d a ją  z b ra k u  poży­
w ien ia  lub  zam arza ją .

C oraz  częściej o bserw u jem y  
g rom adzen ie  się p tac tw a  leśnego

„Tom derkacz  w rzasnął z  łąki, s zukać  go darem nie,
Ba on  szj/b-uje w  trawie jako  szczupak  w  N iem nie ,
T a m  ozw al  się nad  głową ranny w iosny  dzw o nek .
R ó w n ie ż  głęboko w  niebie sch ow a ny  s k o w r o n e k ;
O w dzie  orzeł szerok im  sk r zy d łe m  przez obszary  
Z aszum ia ł,  strasząc wróble ja k  k o m e ta  cary;
Zaś jastrząb, pod ja sn ym i  w iszący  b łęk i ty .
Trzepie  skrzyd łem  jn k  m oty l  na szpilce przybity .. .’’

( A .  M i c k i e w i c z ,  P n n  T n d e u s z ,  D r u g a )

Serce człow ieka opancerzy ła  
znieczulica na w iele sp raw  w ie l­
kich  i m ałych.

P rzy s tań m y  na chw ilą  w p o ­
godny, w iosenny  dzień  i p o p a trz ­
my na p iękny  lot jaskó łk i, po słu ­
chajm y  w esołego pogw izdyw ania 
szpaka, g ru ch an ia  gołębi...

W zim ie, gdy o łow iane 
chm ury  przyn iosą  śnieg  nie 
szczędźm y p takom  okruchów , 
pozw ólm y co ran o  św iergo tliw ej 
u rodzie  życia za jrzeć do naszego 
okna. B ędziem y pogodniejsi, m o­
że trochę  lepsi? W ysypm y im  
grochu , g a rs tk ę  ryżu  i zaw ieśm y 
na  szn u rk u  k aw a łek  słon iny  — 
d la  s ik o rk i. G dy p rzyzw yczają  
się do życzliw ej ludzk ie j ręk i. 
będą co dzień  zag lądać do n a ­
szych okien, czasem , n iec ie rp li­
w ie za s tu k a ją  w  szybę, a w tedy, 
ja k  m ów i przysłów je — p tak  
p rzy n iesie  w am  dobrą  now inę.

J. K OPROW SK A

K to  w ie, czy w  n iezby t d a lek ie j 
przyszłości nie będziem y odby ­
w ać p ie lg rzym ek  do M uzeum  

P rzyrodn iczego  w  C iep licach , k tó ­
re  je s t M ekką dla tu ry s tó w  — 
aby  obejrzeć zeb rane  tu  okazy 
p taków  ze w szystk ich  k o n ty n e n ­
tów św iata . T ak  jak  nad  innym i 
zw ierzę tam i, ta k  i nad sk rz y d la ­
tym  rodza jem  zaw isła  k lę sk a  za­
głady W e W łoszech, gdzie o d la ­
tu ją  na zim ę nasze polskie p liszki, 
drozdy , jaskó łk i i skow ronk i — 
s ta ją  się łupem  m yśliw ych . W 
B elgii, k tó ra  jes t m iejscem  p rz e ­
lotów  p tas ich  na południe, zabija 
się dla celów  konsum pcy jnych  20 
m ilionów  śp iew ających  p taków . 
D ane te  w roku  1970 podał K ró­
lew ski In s ty tu t W iedzy P rz y ro d ­
niczej w  B rukseli. W praw dzie  na

O chrony P ta k ó w  w S zw ajca rii —
o ca łkow itą  ochronę p taków  
p rzelo tnych  w e W łoszech i in ­
nych  k ra ja c h  E uropy  po łu d n io ­
w ej.

C złow iek p rzek sz ta łca  św ia t, 
p rzystosow ując  go do sw ych  p o ­
trzeb. C złow iek — rozpędził h u ­
czące koło cyw ilizac ji i postępu, 
lecz w y d aje  się, że czasem  za­
pom ina, że w trybach  tego koła 
g iną bezpow ro tn ie  w artośc i, k tóre  
p rzynoszą m u n ieodw raca lne  
szkody. W tryby  tego  ko la  w p lą ­
ta ły  się sk rzy d ła  p ta k a , człow ie­
czego so juszn ika, p rzy jac ie la , n a ­
tchn ien ia  poetów , radu jącego  
oczy ko lorem , a śp iew em  b ro n ią ­
cego serce  ludzk ie  p rzed  sm u t­
k iem  szarzyzny.

w  ok res ie  zim y nie ty lko  b liżej 
osad w ie jsk ich , lecz ró w n ież  w 
m iastach . Sójki, zięby, szare  m u- 
chołów ki, d z ie r la tk i, szczygły, 
szpaki, z im orodki, sp o tk ać  m oż­
na w cen trum  W arszaw y. Tu. 
m iędzy m uram i je s t  c iep lej, tu  
m oże ła tw ie j będzie o pożyw ie­
nie. N ie odstrasza  ich gw ar i h a ­
łas w ie lkom iejsk i. We d n ie  gn ież­
dżą się n a  sk w erk ach  i w  p a r ­
kach. P od  w ieczór obsiada ją  
d rzew a m iędzy dom am i.

A człow iek? — C złow iek  ich 
n ie spostrzega. M oże czasem  w 
lecie, zakochani s łu ch a ją  śp iew u 
słow ika, choć nie w iem . może 
to już dziś n ie  m odne?

V
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SOCJALISTYCZNA REPUBLIKA RUMUNII
T ery to riu m  R um unii o pow ierzchni 237500 

te n 2 (Polska 312500 zam ieszkała  połiad
20 m in ludności (Polska 33 m in) gran iczy  z 
ZSRR. W ęgram i, Jug o s ław ią  i B ułgarią . S to ­
lica p ań s tw a  B ukaresz t pod w zględem  liczby 
m ieszkańców  praw ie  ró w n a  W arszaw ie, lecz 
pod w zględem  obszaru  je s t w iększa d w u k ro t­
n ie (970 k m J i 446 k m 2).

O koło 65°/a pow ierzchni R um unii za jm u ją  
góry i w yżyny , a 245 km  p rzypada  na  brzeg 
ciepłego M orza C zarnego.

B ogactw a n a tu ra ln e  k ra ju  są w y ją tkow o  
cenne: ro p ą  n a fto w a  (drug ie  m iejsce w E u ro ­
pie po ZSRR), gaz ziem ny (trzecie m iejsce na

K o n s t a n c a p o r t  O w i d i u s z a

św iecie po ZSRR i USA) w ęgiel, ru d y  żelaza, 
k ruszce o low iano  — cynkow e i m iedzi, rtęć , 
złoto, sreb ro  o raz  ogrom ne pokłady  soli k a ­
m iennej.

Z arys h is to ryczny . O bszar dzisiejszej R u ­
m unii w  staroży tności zam ieszkany  by ł przez 
p lem iona D aków . W 106 r.n.e, D acja zosta ła  
p o d b ita  przez R zym ian  i w  ciągu  165 la t b y ­
ła p ro w in c ją  rzym ską. W 271 r . w w y n ik u  
u p ad k u  u s tro ju  niew olniczego w Im p e riu m  
R zym skim  i pow stań  n iew oln iczych  R zy m ia ­
nie zm uszeni byli opuścić D ację. W w ieku  
VI—V III na te ren ie  R um unii osiedlili się  Sio 
w ian ie . W ędrów ka Judów  oraz proces p o w ­
s tan ia  n a rodu  rum uńsk iego  i języka  z ak o ń ­
czył się w  w ieku  IX. W w iekach  X —X II 
p o w sta ją  p ie rw sze  ru m u ń sk ie  k sięstw a — 
S iedm iogrud. M ultany , M ołdaw ia i D obrudza.

W końcu X  w . W ęgry rozpoczęły podbój 
S iedm iogrodu  i w cielili go w X III  w. do fe ­
udalnego  k ró lestw a  W ęgier. W w yniku  po­
ko n an ia  W ęgrów  przez T u rk ó w  pod M oha­
czem, S iedm iogród  przeszed ł w  1541 r. pod 
p anow an ie  tu reck ie  oraz M ołdaw ia i W ołosz­
czyzna. W końcu X V II w . S iedm iogród  p rz e ­
chodzi pod panow an ie  au s tria c k ie  (H ab sb u r­
gów) jak o  k sięstw o  au tonom iczne rządzone  
przez n am iestn ik a . W 1867 r. S iedm iogród  
zosta je  w cie lony  ponow nie do K orony  w ę­

g ie rsk ie j i pozostaje w  niej aż do rozpadu  
A ustro -W ęgier w  I w o jn ie  św ia tow ej. M oł­
d aw ia  i W ołoszczyzna natom ias t, pn T ra k ta ­
cie A drianopo lsk im  w 1829 r. kończącym  
w ojnę  tu reck o -ro sy jsk ą . przechodzą pod 
zw ierzchn ic tw o  R osji.

O kres m iędzyw ojenny  ch a ra k te ry z u je  się 
ostrym i w alk am i k lasow ym i i oporem  p rz e ­
ciw ko faszyzacji k ra ju . W tym  czasie p ow ­
s ta je  K om unistyczna  P a r t ia  R um unii. W 1941 
r. d y k ta tu ra  A n tonescu  popchnęła  R um unię , 
p rzy  boku  N iem ców , do w ojny  ze Z w iązkiem  
R ad zieckim . K oniec faszystow sk ie j d y k ta tu  
ry  A n tonescu  n a s tąp ił 23 sie rp n ia  1944 r., 
k iedy  w B ukareszcie  w ybuch ło  pow stan ie . 
A n tonescu  został a resz tow any  i arm ia  r u ­
m u ń sk a  obok A rm ii R adzieck iej p rzy s tąp iła  
do w o jny  przeciw  Niem com .

W alka fro n tu  narodow o-dem okratycznego , 
k ie ro w an a  przez R u m uńską  P a r t ię  K om un i­
styczną. dop row adziła  do prze jęc ia  w ładzy 
w dn iu  6 m arca  1945 r. U chw alona została 
u s taw a  o p rzep row adzen iu  re fo rm y  ro ln e j i 
n ac jona lizac ji p rzem ysłu . W rządzie  p ow o ła­
nym  w 1945 r. byli jeszcze p rzedstaw ic ie le  
b u rżuaz ji. W 1947 r. zostali oni z rząd u  u su ­
nięci. 30 g ru d n ia  1947 r. zosta ła  obalona m o­
n arch ia  i p ro k lam o w an a  R u m u ń sk a  R e p u b li­
k a  L udow a.



Z POTRZEBYSERCA
Bardzo -wielu C zy te ln ik ó w  nadsyła do redakcji l is ty  ze  sw o im i  pró ­

bami l i terackimi, prosząc o w y d ru k o w a n ie  Jak  zapew ne  zdąży li  się 
zor ientować nasi stali C zyteln icy, Rodzina" m e  prow adzi działu l i t e ­
rackiego )imożliwiającego regularne d ru k o w a n ie  nadsy łanych  w ierszy  
i opowiadań. J ed n a kże  w szy s tk ie  nadsyłane do redakcji listy z p rośba­

mi li terackim i  sq dokładn ie  czy ta ne  ł unaiizoLDiine. Są 10 przecież  
u tw o ry  pisane z a u te n ty c zn e j  potrzeby serca. Choć częs to  n ieudolne  
jormaLnie, zaw iera ją  jed n a k  najlepsze idee i intencje. Dlatego też  
ca jakiś  czas na łamach  „R o d z in y ” będziem y odpowiadać łącznie  7lQ 
k ilka  listów  i drukoiuać na jlepsze  z  nadesłanych  u tworów.

P a n i  J a d w i g a  O s t r o w s k a  z Ż o ł y n i

W y d a w n i c t w o  ,,O d r o d z e n i e ”  n i e  z a j ­

m u j e  s i ę  w y d a w a n i e m  t o m i k ó w  p o e ­

z j i .  R a d z i m y  z w r ó c i ć  s ię  d o  W y d a w ­

n i c t w a  „ I s k r y  w  W a r s z a w i e ,  k t ó r e  

s p e c j a l i z u j e  s i ę  w  w y d a w a n i u  d e b i u ­

t ó w  P o n i ż e j  d r u k u j e m y  f r a g m e n t  

j e d n e g o  z n a d e s ł a n y c h  p r z e z  P a n i ą  

w ie r s z y .

J a d w i g a  O s t r o w s k a

Z U C H W A Ł E  L A T O

C h m u r ą  s ię  p a w i e k a  d 2 i e ń  
D z i e ń  2a d n i e m  
P r ó ż n o  c z e k a m ,  c h ł o d n y  c i e ń  
S/nutek śle

N i e  p o w r ó c i  u ś m i e c h  Łata 

D n i  c z e r w c  o ic e  

1 j a s k ó ł k a  t a  s k r z y d l a t a  

N ic  n i e  p o w i e

G d z i e  c i ę  s z u k a ć  c i e p l e  t c h n i e n i e  

L e t n i e j  k r a s y  

U l e c i a ł y  g d z i e ś  m a r z e n i a  

B a r w y  c z a s u

P a n i  M a t y l d a  S a d  tort 2 N o w e g o  S ą c z a

N a d e s ł a n e  p r z e z  P a n i ą  w i e r s z e  z  

w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  w z g l ę d ó w  

t r a k t u j e m y  j a k o  k o r e s p o n d e n c j ę  z

R e d a k c j ą  i d l a t e g o  n i c  p ł a c i m y  h o ­

n o r a r i ó w .  J e ż e l i  i n t e r e s u j e  P a n i ą  o -  

p i n i a  k r y t y k a  o  P a n i  w i e r s z a c h ,  p r o  

szę  s ię  z w r ó c i ć  d o  k t ó r e g o ś  z  p i s m  

l i t e r a c k i c h ,  n p .  d o  ,, Ż y c i a  L i t e r a c ­

k i e g o ” . N a s z y m  z d a n i e m  m u s i  P a n i  

j e s z c z e  b a r d z o  w i e l e  p r a c o w a ć  n a d  

t e k s t a m i  i c z y t a ć  n a p r a w d ę  d o b r ą  

p o e z j ę .

P a n  L u d w i k  J a r e c k i  z  P a k o ś c i

p o p r z e d n i e  u w a g i  d o t y c z ą  r ó w n i e ż  
P a n a .  Z n a d e s ł a n e g o  w i e r s z a  d r u k u ­

j e m y  f r a g m e n t ,  a z w y b o r u  p r z y s ł ó w  

n i e s t e t y  n i e  s k o r z y s t a m y .

L u d w i k  J a r e c k i  

Z A S Z U M I A Ł  L A S  

Z a s z u m i a ł  la s ,

S o s n o i u y  la s ,

Tęsknotq i marzeniem —
N i e  u ; r ó c i  j u t  

W p r z e b ł y s k a c h  z ó r z .

S ł o n e c z n y c h  d n i  w s p o m n i e n i e

D z i ś  d e s z c z  i t n g l a  

A  w i c h e r  ł k a

W s a m o t n y m  c i e m n y m  l e s i e  

I p ł y n i e  ś p i e w  

Z  p r z y d r o ż n y c h  d r z e w  

W i a t r  e c h o  10 poZg n i e s i e .

P a n  R y s z a r d  T r u s z k o w s k i  z G d y n i

D z i ę k u j e m y  za w i e r s z ,  b ę d ą c y  

w s p o m n i e n i e m  z  O ś w i ę c i m i a .  D o c e ­

n i a m y  P a n a  n a j l e p s z e  i n t e n c j e .  P o  

n i ż e j  d r u k u j e m y  f r a g m e n t .

R y s z a r d  T r u s z k o w s k i  — W ą s i k "

„ O Ś W I Ę C I M "

G ł ó d  s t r a s z n y ,  z n ę c a n i e ,  ś m i e r ć

ch y h a  co  k r o k .  

P s y ,  Bsse sT nanż, r a z y  k i j ó w  1

wjTzask-
J p r a c a  z a  c i ę ż k a ,  a d z i ś  s t o i  b lo k .  

T u  s ię  w y b i e r a ,  o d l i c z a ,  . s f y e h a ć

kości

K o m e n d  w a r c z y .  K a p o  z a c z ą i o  b ić .  

H o  t a m c i  u c i e k l i ,  j a k  ś m i e l i  c h c i e ć

żyć.
A  Tnuszq  z ę i n q ć ,  k r e m a t o r i a  c h c q

ź r y ć ,

L u d z k i e  C?ałO CO 2 r e n  z a c z y n a

g n ić .

S z c z ę k n i ę c i e  ■ w i ę z i e ń  s i r u c h l a t y

wychodzi 
S/canar i ł /  d o  ?ocftu  no ś m t e r ć

g l o d o w q .

J u ż  s t o i  S2e r e g .  K t o  ic h

o s w o b o d z i ,

K t o  z a p a m i ę t a ,  l u b  p o m ś c i ć  g o t o w y .

P a n  K r y s t i a n  P r y n d a  * K a t o n i #

D 2 i ę k u j e m y  za  n a d e s ł a n e  w i e r s z e ,  
Z d e c y d o w a n i e  w y r ó ż n i a j ą  s t ę  s p o ś r ó d  
i n n y c h  w y s o J k im  p o z i o m e m .  R a d z i ­
m y  w y s ł a ć  j e  d o  r e d a k c j i  p i s m  l i t e  
r a c k i c b  ( n p .  do  P o ez j i*  . .Ż y c ia  
L i t e r a c k i e g o ” c z y  ,, W s p ó ł c z e s n o ś c i ” ) 
Z n a d e s ł a n y c h  d o  n a s  w y b r a l i ś m y  
„ P a r t y z a n c k ą  w i g i l i ę ” .

K r y s t i a n  P r y n d a  

P A R T Y Z A N C K A  W I G I L I A

Z i e m i a  z a s n ę ł a  

u; b t a d y m  b i c i u  d z w o n u .

E c h o  l a k n e p l o  
w  ż y w i c z n y c h  r a n a c h  

k o i  n i e p o k ó j  c z ł o w i e k a

G w i a 2 d q  ś w i e c i ł o  

i g l i w i e  s o s e n

P a c h n i a ł o  t£ i f l i l i j n q  n o f q  
uj  pa  r t y z a n c k i c h  w ą w o z a c h .  
P ł a t k a m i  ś n i e g u  s ię  d z i e l o n a  
na o b i e l o n y m  p o s z y c i u  
i g r a n a t a m i  

p o  c z t e r y  

c z e r s t w e g o  c h l e b a  
t J ł o g o s j a Lular2q si(q

W o c z e k i w a n i u  d n i a  
p o s n ę l i  w  p o ś c i e l i  l a s u

W ś n i e  b r n q  d a l e k o  

do  n o w e g o  
B e t l e j e m .

Konstanca — Kasino na brygiem Morza Czarnego

U stró j i gospodarka. S ocja lis tyczna  R ep u b ­
lika R um unii je s t państw em  dem okracji ludo- 
w ei. P o d staw y  u s tro ju  określa  k o n s ty tu c ja  z 
s ie rp n ia  1965 r . N aczelnym  organem  w ładzy 
p ań stw o w ej je s t W ielkie Z grom adzen ie  N a ­
rodow e, złożone z 465 depu tow anych . F u n k c je  
głow y p ań stw a  sp raw u je  R ada P ań stw a , k tó ­
re j p rzew odn iczącym  je s t obecnie N. C eau ­
sescu, se k re ta rz  g enera lny  KC RPK.

K ierow niczą  silą życia po litycznego jest 
R um uńska P a r t ia  K om unistyczna  założona 8 
m aja  1921 r.). Jeżeli jeszcze p rzed  ćw ie rćw ie ­
czem R um unia  by ła  k ra jem  zacofanego ro l­
n ic tw a, k tó rego  ludność s tan o w iła  75% a 
p rzem ysł daw ał za ledw ie  21,5% dochodu n a ­

rodow ego, to  dziś sy tu ac ja  je s t p raw ie  o d ­
w ro tn a . Dzięki w spó łp racy  z ZSRR i K ra ja ­
m i D em okracji L udow ej, położono w R um uni; 
podw aliny  pod rozw ój now oczesnego prze 
m ysłu. R o ln ic tw em  zajm uje  się ty lko  połow a 
ludności zaw odow o czynnej, a udział p rz e ­
m ysłu w  dochodzie narodow ym  wz"ósl do 60%.

P olską i R um unię  jak  w p rz e ;2lości tak  i 
dziś łączyły w ięzy przy jaźn i. Jesrcze  za k ró ­
la Jag ie łło  zaw arto  z k siążę tam i rum uńsk im i 
sojusze p rzeciw  w spólnym  w rogom , a  na r u ­
m uńsk ie j ziem i polskie ry ce rstw o  w alczyło 
z T u rk am i .W rew o luc ji 1848 r. na teren ie  
R um un ii uczestn iczyli polscy eir.igranci, zaś 
nasze pow stan ie  styczn iow e ru m u ń scy  p a t ­
rioci iwspom agali p ięniędzm i z  p DWszechnych 
sk ładek . Po k lęsce w rześn iow ej uchodźcy z 
P o lsk i znaleźli w R um unii przy azne sch ro ­
nienie.

Dziś szczególnie łączą nasze k ra je  w ięzi 
p rzy jaźn i. N ależym y do jedność! państw  m i­
łu jący ch  pokój i budu jących  rocjalizm . P ro ­
w adzim y o b ustronny  handel zagraniczny. Im ­
p o rtu jem y  z R um unii sp rzę t w iertn iczy , lo ­
kom otyw y spalinow e, e lek trow ozy , c b r^ t ia i -  
ki, benzynę oraz w ina , w inogrona, owoce ; 
w arzy w a; ek sp o rtu jem y  n a to m ia s t a p a ra tu ­
rę  e lek tryczną , siln ik i, m as jy n y  do budow y 
dróg, sp rzę t górniczy, m aszyny  w łók ienn icze 
w yroby  hu tn icze, chem ikalia  i inne tow ary .

O dw iedzając ten  ciekaw y i p iękny  k ra j 
p am ię tam y , że b u d u ją  go rów nież nasi spe- 
c ja liśc i-in ży n ie ro w ie  i naukow cy . A polscy 
tu ry śc i ob ra li sobie b rzeg  C zarnego M orza

jak o  n o rm aln y  odpoczynek w czasie sw ych 
urlopów  le tn ich .

K to  poznał sm ak  uroczych  uzdrow isk  w y ­
brzeża czarnom orsk iego  jak  M am aja , K on­
stanca , E forie i innych  n iem n ie j p ięknych  
m iejscow ości chce zaw sze tam  pow rócić. A 
trzeba  pow iedzieć, że sezon trw a  tam  od 1 
czerw ca do 15 w rześn ia , ale p rak ty czn ie  wr 
m aju  i na początku  paźd z ie rn ik a  w a ru n k i 
kąp ie li są bardzo dobre. T e m p e ra tu ra  w ody 
m orsk ie j w ynosi w lecie średn io  ok. 25°. 
P ię k n a  nad m o rsk a  prom enada, z now oczes­
nym i ho telam i o raz  dobrze zo rgan izow aną 
g astronom ią  ściąga tu ry s tó w  z różnych k ra ­
jów  E uropy . A gościnni R um uni p iękn ie  za­
p ra sza ją  sw oich gości w ita jąc  ich słow am i. 
„D rum  bum !' czyli „Szerokiej d ro g i! '.

JOZEF STEFANOWICZ
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D i a n a  z W e r s a l u

P
rzed  -nami k a rn aw ał 
drodzy C zytelnicy! 
W ielu i  w as w y b ie ­
rze się w  ty m  roku 
n a  bal, czy  zabaw ę; 

m oże będzie to  b a l kostium ow y, 
dziś ju ż  rzadk i, a le zaw sze -a trak - 
cy jny . zarów no  dla uczestn ików , 
ja k  i sp e k ta torów. W daw nych  
czasach p rzeb ierano  się n a jc h ę t­
n ie j za  postacie  z m itologii, k tó re  
zn an e  by ły  pow szechn ie  za p o ­
śred n ic tw em  m alarstw a , li te ra tu ­
ry i tea tru .

Je d n a k  ów czesne pojęcia o  m i­
tologii r ó ź n ły  się  zasadniczo od 
dzisiejszej w iedzy n a  fen  tem at. 
P rzem ożny w p ływ  n a  w iadom ości 
w te j dziedzinie jvy w arły  po g lą ­
dy u k u te  w  dobie hellen izm u, 
p rzekazane za pośredn ic tw em  P l i ­
n iusza czy P auzan iasza , rzadzie j 
A rysto te lesa  a n aw e t C ezara.

B adan ia  n ad  m ito logią w  p o l­
skim  m ala rs tw ie  n ie  były dotąd 
prow adzone przez uczonych; 
om aw iając  ten  tem a t oprę się po 
prostu  n a  k ilku  znanych  p rzy k ła ­
dach.

N ajw cześn iej spo tykam y  się z 
ob razam i o treści m ito logicznej w  
m alarstiw ie gdańsk im , ozdab ia­
jącym  rep rezen tacy jn e  sa le  G d ań ­
ska, m. in . D w ór A rtu sa , w  k tó ­
rym  ju ż  w 1531 r. m alarz  Je rzy  
w ykonał „S po tkan ia  D iany  z 
A kteonem  W R atuszu  w  sali 
C zerw onej, 'k tórą p rzem ianow ano  
n a  L etn ią  pow sta ła  ok. 1608 r., do 
dziś szczęśliw ie zachow ana, w sp a ­
nia ła  dekoracja  Izaaka  van  dem  
Błock e.

S k ładała  się ona z 25 p łócien róż­
nej w ielkości i k szlałtu . p rzed s ta ­
w iających  alegoriejcnot o b y w ate l­
skich. k tó rych  tem a ty k a  zaczerp ­
nięta  została n iem al w yłączn ie  z 
h isto rii an tycznej. Jed en  z1 n ich  
uderza lokalną  ak tua lnośc ią  Na 
^bałw an ionym  m orzu, n a  tle  d a ­
lekich okrę tów , p łyn ie  N ep tun , 
odb ie ra jący  z rą k  C erery  .różno­
rodne ow oce; n ad  n im  w o b ło ­
kach  M erkury , pod n im i nap is:

MITOLOGIA 
W 
MALARSTWIE 
STAROPOLSKIM

czem . N apisy na  ko lum nach  i ai1 
ch iw olcie  w y jaśn ia ją , że polęga 
G dańska w y ro sła  lia roz tropnej 
radzie  i rów nym  praw ie. Ś rodek 
luku  w y p e łn ia  a le ja  d rzew  bieg­
nąca  ku  m orzu w  tzw. tunelow ej 
perspek tyw ie. P o  środku  a le i 
zn a jd u je  się s ta tu a  N ep tuna.

In te resu jące  ria pew no są  ró w ­
n ież  m a lo w ijła  z XVI w. odkry te  
w tzw . „W in ia rn i” w L ub lin ie  — 
je s t to p iw nica fron tow ego  tr a k ­
ta tu  kam ienicy  n r  8 w R ynku  
S tarego  M iasta.

W ym ieniona p iw nica  była ro ­
dzajem  gospody, gdzie m ożna 
było  spędzić czas w  tow arzystw ie  
w ielb icielek  H oracego i filozofii 
D em okryta. L okal był p rzezn a ­
czony d la  k lien teli p rzygo tow anej 
n ie  ty lko  finansow o, a le  chyba i 
um ysłow o.

M alow id ła  zostały oznaczone l i ­
te ram i a lfabe tu , k tó rym i będą się 
posługiw ać o m aw ia jąc  ob razy  m i­
tologiczne, Oto one:

O braz  C  na sk lep ien iu  — p rzed ­
staw ia  postać kobiecą, s to jącą  na 
kuli, w  m uszli, trzy m ającą  w rę ­
kach w ydęty  żagie l: rozw in ięty  
płaszcz łączy się  z rozw ianym i 
w łosam i. W tle  ślady  fal, n ieba, 
u gÓTy głow a d m ąca  w  żagiel 
Je s t to  p rzedstaw ien ie  F ortuny , 
zw anej tak że  W enus M arinę

O braz D — dw ie postacie na 
tle k ra jo b ra z u  z góram i i sy lw etą  
m iasta  n a  dalek im  p lan ie , n iebo 
pok ry te  gęstym i ch m uram i. K o­
b ie ta  (D anae lub  W enus) siedzi

,,M utuos O peras J e s t  to  oczy­
w ista  apo teoza  hand lu  m o rsk ie ­
go zrozum iała  w  ra tu szu  po rto ­
wego m iasta . M alow idło  to, k tóre 
m ożna n azw ać  zaślub inam i N ep ­
tu n a  z C ere rą  zaw iera  tę  sam ą 
p raw ie  m yśl, co i o b raz  głów ny 
i s tan o w i jak b y  rwstęp treściow y 
do niego.

C en tra ln e  m iejsce deikoracji 
za jm u je  A poteoza hand lu  g d ań ­
sk iego '’ mai. n a  desce 351 x 2.17 
cm

O braz sk ła d a  się z  dw óch częś­
ci p rzedzie lonych  w ijącą  się w s tę ­
gą W isły, po k tó re ] p łyną  tra tw y  
i 'komiegi pełne zboża.

Część górną (ponad 2/3 całości) 
za jm u je  L uk T riu m fa ln y  zw ień­
czony pan o ram ą  G dańska. N ad 
m iastem  unosi się o rze ł-op ieka  
Rzeczypospolitej, ja k  tłum aczy  
w ielk i nap is na tle n ieb a . Hełm 
wieży ra tu sza  trzym any  je s t przez 
w ychy la jącą  się  z obłoków  rękę 
O patrzności. B elkow an ie w sp ie ra  
się  na dw óch ko lum nach , z k tó ­
rych jed n a  ozdobiona jest sercem  
i m ieczem , d ru g a  r /a g ą  i m ie­

G ł o w a  W e n u K  z  A r l e s

pod zw iązaną w  w ęzeł i zw isa­
jącą  z góry k o ta rą , p rzed  n ią  
p rzyklęka, sk rzy d la ty  ch łop iec- 
A m or z lukiem  w ręce i ko łcza­
nem  przew ieszanym  przez ram ię.

O braz K  — przedstaw ia  w  g ó r­
nej części po środku  zielony  n a ­
m iot o tw arty , z sercem  n a  szczy­
cie dachu  Na p raw o  postać k o ­
b ie ty  sto jące j w  p o p ie la te j sukni 
i n arzu co n y m  grana tow ym  płasz 
czu ze sp ływ ającym  a  głow y p rz e ­

zroczystym  w elonem , n a  lew o  po­
stać sk rzyd la tego  ch łopca z za­
w iązanym i oczam i siedzącego na 
c iem nej k u li  i m ierzącego  w  dół 
z  łuku. S ą to : n a  p ra w o  S y m ­
bol Czystości, n a  lew o  A m or, 
pod n im  u dołu p ostać  k o ­
bieca (W enus?) w tunice. Część 
górna łączy dw a po jęc ia  m iłości- 
ziem skiej — A m or i n ieb iesk ie j
— Czystość.

N a dw orach  k ró lów  polskich 
tem aty  m itologiczne m usia ły  n ie ­
rzad k o  w ystępow ać. M ów ią o tym  
W zm ianki w  in w en ta rzach  Z am a­
w ian o  ob razy  u .takich m alarzy  
Eagraniczmych jak  Ju s to  d"Egmont 
k tó ry  iw ykonał n a  zam ów ienie 
M arii L udw ik i spec ja lny  p o rtre t 
po tró jny , p rzed s taw ia jący  'królo- 
twę jak o  Junonę , a obu je j m ężów  
jak o  Jow iszów  — n ieb iańsk iego  i 
fci em ski ega.

Na dw orze Ja n a  HI p racu je  — 
w ykształcony  we F ran c ji i R zy­
m ie  — C laude C allo t. P u n k tem  
iwyjścia d la bliższego ok reś len ia  
jego d2 ieł je s t potrhodzący z la t 
/1681—82 jedyny  zn an y  nam  — 
(jako jego pędzla  — plafon z a le ­
goryczną postacią  Ju trzen k i w  
gab inec ie  zw ierc iad lan y m  pałacu  
w ilanow skiego.

T em aty  m ito logiczne podejm o­
w ał rów n ież  kształcony  n a  życze­
n ie  k ró la  2a  g ran icą  Je rzy  E leu- 
le r  S iem iginow ski. o  czym  św iad ­
czą p lafony alegoryczne p rzed s ta ­
w ia jące  czitery pory  roku, z k tó - 
ty ch  co n a jm n ie j jeden  jest dz ie­
łem  m ala rza  Jerzego. Z n a jdu jem y  
tu  A po llina  z  rydw anem , alego­
ryczna  postać R o ln ika p rzy jm u je  
w ieniec z  rą k  bogini C erery  czy 
Gei, sceny zw iązane z tem a ty k ą  
bachiczną. In w en ta rz  spadku  po 
k ró lu  w ym ien ia  o b raz  Jow isza 
m alow any  przez pana  Jerzego. Z 
.różnorodnych .w zm ianek .w yw nio­
skow ać m ożna, że na dw orze 
J a n a  III te m a ty  m itologiczne były 
szczególnie ulubione.

c.d.n.

T. KLOSIEWICZ

A p o l lo  g r a j ą c y  n a  c y t r z e
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W Y N I K l f  
A N K I E T Y  !
D rodzy Czytelnicy!

Zespół R ed ak cy jn y  serdeczn ie  dz ięk u je  za 
w zięcie udzia łu  w  naszej ank iec ie , za szczegó­
łow e odpow iedzi, in te re su jące  propozycje, 
pochw ały  i pozdrow ien ia . S pecja lne  podzię­
kow an ia  k ie ru jem y  pod ad resem  C zyteln ików , 
k tórzy  nadesła li w ypow iedzi k ry tyczne, p o ­
niew aż, co należy podkreślić , w ypow iedzi te 
hyły podyk tow ane  tro sk ą  o rozw ój i u a t r a k ­
cy jn ien ie  tygodn ika . Np. p. M. N. z K atow ic 
pisze:

„Podoba m i  się Wasze p ism o , choć nie j e ­
s tem  ka to l ik iem . Przede w szy s tk im  lubię  W a­
sze p ism o  za to, że  jesteście tacy to lerancyjni,  
liberalni, swobodni,  europejscy.  Ze n ie je s te ś ­
cie zaperzeni, w ściekli,  Hi i roznam iętn ien i .  
Jesteście  p is m e m  spo ko jnym , piszecie sp o ko j­
nie, a rg u m en tu jec ie  ku l tura ln ie ,  jes teście  b a r ­
dzo d obrym  p r z y k ła d e m  ku ltura lnego  r e d a ­
gowania tygodn ika  o specy f iczne j tem a tyc e  i 
szczególnym  odbiorcy. Wasze p ismo daje się 
lubić, a to je s t  na jw ięk szy  ko m p le m e n t

„...Tygodnik „Rodzina” nie  m usi w cale go­
nić za te m a ty k ą  — m u s i  ty lko  um ieszczać  ta ­
k ie  m ateria ły ,  k tóre go w yraźn ie  odróżniają  
od in n yc h  ty g o d n ik ó w  i k tó rych  żadne inne  
tygodnik i  nie  zam ieśc iłyby  z takich  czy innych  
pow od ów  — w te d y  to, co c zy te ln ik  zna jdz ie  w 
„ R o d z im e ” — będzie ju ż  samo przez się a t r a k ­
cy jne , c iekaw e, inne!!! O tę inność w a lczy  
k a żd y  tygodn ik  — a „Rodzina" nie m usi  
w cale  walczyć, bo ż  racji sw o je j  tem a tyk i  
i p ro b lem a tyk i ,  a z racji tego, że rep rezen ­
tu je  inny, niż r z ym sko ka to l ic y  pogląd na re 
ligię i na w ie le  spraw św ia ta  tego  — ju ż  jes t  
a trakcy jny" .

W ielu C zyteln ików  oprócz w ypełn ien ia  
a n k ie t nap isa ło  do nas obszerne listy  z sze­
reg iem  propozycji tem atycznych . W szystkie 
zostaiy  w n ik liw ie  p rzeana lizow ane . P ew ne  
p ropozycje  zostały  zrea lizow ane n a ty ch m ias t
— np. pu b lik o w an ie  pow ieści w odcinkach , 
ilu s tra c ji i k o m en ta rzy  b ib lijn y ch  a rtyku łów
o innych  w yznan iach  itp. In n e  propozycje p o ­
s ta ram y  się rea lizow ać  w m ia rę  m ożliw ości.

O to najc iekaw sze  z n ich :

1. P ro b lem y  w spółczesnej m łodzieży.
2. „M ała R o d z in k a” — kąc ik  dla dzieci.
3. P orady  d la m ałżeństw .
4. K ącik p o rad  psychologa.
5. P e rsp ek ty w y  przyszłości — fu tu ry s ty k a  
6 P ieśn i kościelne (słow a i nuty).
7. M odlitw y i poezja  re lig ijn a .
8. Ż yw oty  św iętych .
9. K ącik  m iłości b liźniego

10. R eligie św ia ta ,
11. W iadom ości h is to ryczne i archeologiczne.
12. W iadom ości o sztuce sak ra ln e j.
13. P o rady  kosm etyczne i k u lin a rn e .
14. Zapow iedzi na jc iekaw szych  audycji r a ­

d iow ych i te lew izy jnych .
la . C iekaw ostk i geograficzne i p rzyrodnicze.
16. R ozryw ki um ysłow e.
17. A rty k u ły  z dziedziny m otoryzacji.
18 In fo rm ac je  o now ych przep isach  p ra w ­

nych i inne.

P. M ieczysław a R. z Olhrachtówki pisze:

„C zytam y z m ę ż e m  co tydz-eń  „Rodzinę" od 
pierw sze j  strony  do o s ta tn ie j i bardzo  nas to 
pism o interesuje . T u  je s t  p raw dziw a  
prawda, je s te śm y  waszego zdania , chociaż  
jes teśm y  w yznania  rzym skoka to lick iego .  P o ­
zdraw iam y".

In n a  Czytelniczka pisze:

..W „R odzinie” zna laz łam  pociechę dla s i e ­
bie zw łaszcza w  d z ia łach: R o zm o w y  z C zy ­

te ln ika m i  i P rob lem y  psychologiczne. P r z e d ­
te m  czu ła m  się zagubiona w  świecie  r z y m ­
skoka to lick im . Szkoda  ty lko ,  że tak trudno to 
pism o dostać. „Rodzina" ro zc h w y tyw a n a  jest 
w ciągu paru minut.

Ks. Tadeusz Andrzej O. z Sieradza pisze:

„Bardzo dobrze byłoby, żeb y  uw zg lędn ić  
n o w e  propozycje  nie pom ija jąc tych, k tóre  są 
a k tua ln ie  bardzo c iekaw e  i poży teczne . Trze  
ba ze szczerością przyznać, że tyg od n ik  „R o ­
dzina"' jes t p ism em  a tr a k c y jn y m  i p oży tec z ­
n ym . Szczęść Boże d a le j ! " ”

W yniki an k ie ty  m ów ią nam  o za in te re so ­
w an iach  naszych C zy te 'n ików , o p o p u la r­
ności poszczególnych działów  tem atycznych .

D użym  pow odzeniem  cieszą się „Roz­
m ow y z C zy teln ikam i O trzym ały  one aż 
315 głosów  na  335 nadesłanych . D alsze m ie j­
sca zaję ły :

— Z życia Kościoła P o lskoka to lic -
kiego w Polsce i S tanach  Z je d ­
noczonych 300 głosów

— K om entarz  do lekcji n iedz ie l­
nych i św ią tecznych  298

— P ro b lem y  pedagogiczne, p sy ­
chologiczne i m o ra ln e  291

- A rty k u ły  o tem aty ce  ogólno- 
ch rzesc ijań sk ie j 283 „

— W iadom ości z zak resu  sz tuk i
i nauk i 259 „

— L egendy  m ia s t po lsk ich  255 „
— P o rad y  lek a rsk ie  i p raw n e  23C „
— W iadom ości h is to ryczne i

archeolog iczne 197 „
— P am ią tk i d aw n ej W arszaw y 136 „
— W naszym  dom u 103 „
— P u b lik a c je  o p ro b lem aty ce  p o ­

litycznej i społecznej 96 „
— W te leg ra ficzn y m  skrócie 50 „
— F ila te lis ty k a  35 „

Nasze propiw ycjc poparli C zy teln icy  n a s tę ­
p u jącą  .lością głosów:
— O różnych  w yzn an iach  w P o l­

sce i na św iecie 317 głosów
— O tem a ty ce  h is to ryczne j — lu ­

dziach, w ydarzen iach , w spom ­
n ien iach  310
W yw iady z w yb itnym i ludźm i 277

— A rty k u ły  o sztuce  po lsk ie j i
obcej 272 ,

— R eportaże  z zakładów  pracy,
im prez  sportow ych , ro zp raw  
sądow ych i in n e  193 „

— R ecenzje  te a tra ln e , film ow e,
te lew izy jn e  z w ystaw  a r ty -  
s ty rzn y ch  298

— Nowości w ydaw nicze — re c e n ­
zje książkow e 164 „

— D ział d la kob ie t i dział dzie­
cięcy 303

— O pow iadan ia  i w iersze  247 ,
— P ow ieść w odc inkach  291 „
— K ącik  hum oru  270

W śród uczestn ików  an k ie ty  rozlosow ane 
zostały  nagrody . P o d a jem y  listę  nagrodzo­
nych:

I nagroda — zegarek. P. Franci­
szek Baran, zam. w Żarach, ul. 
Gnieźnieńska 1 m. 5

II nagroda — budzik. P. Barbara 
Konarczak, zam. w  Gorlicach, ul. 
Św ierczew skiego 41

III nagroda — komplet do coctailu. 
P. Jan Kozioł, zam. w Dębicy, 
Osiedle Matejki (Hotel 1) m. 103

IV nagroda —  portfel męski. P. Jan 
Szulc, zam. w  Łodzi, ul. Pod­
m iejska lfia m. 31

V nagroda — 6 łyżeczek do kawy. 
P. Jan Jonderko, zam. w Elblą­
gu, ul. Beniow skiego 20 m. 2

VI nagroda — zestaw, kosm etyków. 
P. Maria Kosobucka, zam. w 
Stargardzie Szcz., ul. Okrzei 13 
m. 1.

15 nagród  pocieszenia w  postaci kom pletów  
P ism  B isk u p a  F ran c iszk a  H odura  w ylosow ali 
n as tęp u jący  C zytelnicy

Konstanty Ejsmont, Jerzy Kuźnior, 
Wanda Szuflik, Edmund Badan, Maria 
Kowala, Janusz Bukała, Grażyna Ko­
morowska, Stanisław  Śliw a, Bogumiła 
Rynia, Józef Januszewski, Albin Janos, 
Stanisław  Łukanus. Alicja Pisula, Te­
resa Przybylska, Józef Krawczyk.

N agrody  p rzyślem y pocztą.
S erdeczn ie  g ra tu lu jem y  N agrodzonym , a 

W szystkim  C zyteln ikom , k tó rzy  nadesła li do 
nas lis ty  i p ropozycje ra z  jeszcze serdecznie 
dzięku jem y za w zięcie udz ;alu w p rzep ro w a­
dzonej przez nas ankiecie.

Redakcja
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ODPOWIEDZI I E K A R Z A  NA Ł A M A C H  „ R O D Z I N Y ”
Pani Karolina L. z Gozdnicy, j>ow. Ża­
gań — oba listy  P an i o trzym ałam . P rz e ­
siany  liść n i e  j e s t  liściem  jem ioły. 
Jem io ła  jes t ro śliną  pasoży tn iczą, ro s n ą ­
cą na n iek tó rych  ga tu n k ach  drzew . 
O czyw iście m ożna pić w yciąg jem ioły, 
k tó ry  k u p u je  się gotow y w aptece. 
D ziuraw iec s to su je  się przy schorze 
n iach  w ątroby  w postaci h e rb a tek , lub  
w yciągów  gotow ych. Sok z żu raw in  
je s t bardzo  zdrow y, p rzysp iesza p rz e ­
m ianę  m a te rii, oczyw iście, że może go 
P an i pić.

Pan F. L. z M ilanówka — siem ię ln ia ­
ne należy zalać w odą i gotow ać około 
30 m inu t. D opiero w  tak ie j postaci 
m ożna siem ię  zażyw ać.

Pani Maria W. z M łynow a — jeśli sto 
sow ane do te j pory  środk i nie dały po­
p raw y  konieczna jes t jed n ak  w izy ta  u 
lek arza  spec ja listy , gdyż przyczyną 
bólów m ogą być zm iany  organiczne w 
narządzie  rodnym , a tego nie w olno 
lekcew ażyć!

Pani Joanna U. i  Poznania i C zyteln i­
czka podpisująca się „Niespokojna" —
P oniew aż obie P an ie  z a p y tu ją  o tę s a ­
m ą sp raw ę odpow iadam  razem . N ad że r­
ki szyjk i m acicy trzeba  bezw zględnie  
leczyć. N iek tó re  nadżerk i nieleczone 
u legają  zrakow acen iu . Leczenie może 
być p rzeprow adzone am b u la to ry jn ie . 
L ekarz, k tó ry  leczy sam  określi jak  
długo należy przychodzić, po w ylecze­
niu. do b ad an  kon tro lnych .

P an  Alojzy L. z Bydgoszczy — proszę 
spróbow ać o leju  rycynow ego. N a dw ie 
godziny p rzed  m yciem  głowy w etrzeć  w 
skórę głowy, w m asow ując d o k ładn ie  
palcam i, łyżkę sto łow ą oleju rycynow e­
go. N astępn ie  um yć głow ę dobrze c ie ­
płą w odą i m ydłem  ta ta ro -ch m ie lo - 
w ym . P łu k ać  k ilk ak ro tn ie , o sta tn i raz 
w w yw arze z ta ta ra k u . Myć głow ę co 
7— 10 dni p rzez  okres trzech  m iesięcy.

„S ta ły  C zy te ln ik" P an  Ja n  K. z K rak o ­
w a — uw ażam , że w P an a  sy tuac ji n a ­
leży zgłosić się do lekarza  zakładow ego 
i szczerze sp raw ę p rzedstaw ić . P rzy  
is tn ie jącym  sporym  u b y tk u  kostnym  i 
ogólnym  nie najlepszym  s tan ie  zdrow ia, 
p raca  pod z iem ią racze j nie je s t dla 
P an a  w skazana. P rzypuszczam , ze to 
sam o pow ie P an u  lek a rz  zakładow y. W 

■ tym  w ypadku  na pew no  n ik t P ana  nie 
posądzi o b rak  zdyscyplinow ania!.
P an  S te fan  Z. t D ąbrow y G órn icze j — 
przy zm ianach  m iażdżycow ych d ie ta  
pow inna opierać się p rzede w szystk im  
na pok arm ach  m lecznych i ja rzynach . 
P rzeciw w skazane są tłuszcze zw ierzę­
ce. tłu ste , sm ażone mięso, tłu ste  w ęd li­
ny, m asło  też należy ograniczyć. Z a le ­
ca się m leko, tw aróg , kasze, ja rzy n y  w 
postaci go tow anej i surów ek, m ięso r a ­
czej ty lko  chude i gotow ane. Nie z n a ­
jąc P a n a  nie m ogę p rzep isyw ać k o n ­
k re tn y ch  leków . R adzę n a to m ias t zw ró ­
cić się do kard io loga, k tó ry  przepisze 
P an u  odpow iednią  ku rac ję .
P an  L udw ik J. z Pakości — Zim nica 
jes t chorobą w yw oływ aną przez p ie r­
w o tn iaka . P ie rw o tn iak  ten przenoszo­
ny jes t przez pew ien ga tunek  kom ara 
(kom ar w idliszek). C h arak te ry sty czn y ­
mi ob jaw am i te j choroby są silne 
dreszcze, w ysoka gorączka, poty  i po­
w iększenie śledziony. R ozpoznanie u- 
s ta la  się na podstaw ie  znalezien ia  p a ­
sożytów  zim nicy w e krw i. C horoba d a ­
je częste n aw ro ty  Ż ó ł t a  f e b r a  — 
je s t chorobą w irusow ą. N osicielem  w i­
rusa  i w tym  w ypadku  jes t pew ien  ga­
tu n ek  kom ara . O bjaw y to: w ysoka
tem p e ra tu ra , bardzo  silne  bóle głowy 
i m ięśni, w ybroczyny k rw aw e  na skó ­
rze. C horobę tę często w  postaci ep ide­
m ii, spo tyka się w  A fryce i A m er>ce 
Ś rodkow ej, rzadko  w innych  rejonach .

Pani mgr Halina P. z K atowic — za
lis t dziękuję , życzę nad a l dobrego s a ­
m opoczucia.

ODPOWIEDZI 
PRAWHIKA
A ntoni z Będzina.

Do te j części gospodar­
stw a, k tó re j P an  jest 
w yłącznym  w łaścicielem  
zap isanym  w h ipotece 
n ik t inny  nie ma 
p raw a. Jeśli g o sp o ­
d ars tw o  jes t w spólne z 
ty tu łu  sp ad k o b ran ia  bez 
dokonan ia  podziału  ge­
odezyjnego, sp ad k o b ie r­
cy w raz ie  sporu  mogą 
w ystąp ić  do Sądu o po­
dział.

R adzim y ze w zględu 
na skom plikow any  c h a ­
ra k te r  sp raw y  udać się 
do Z espołu A dw okac­
kiego.

O. W. W odzisław

Jeś li n ieruchom ość 
P an a  n ie  m a odpow ied­
niego dostępu  do drogi 
pub licznej ma P an  p ra ­
wo żądać od w łaścicieli 
g run tów  sąsiedn ich  u- 
stan o w ien ia  za w y n a ­
grodzeniem  po trzebnej 
służebności drogow ej 
tzw . drogi koniecznej. 
P on iew aż  sąsiad  o d m a­
w ia żądaniom  P ana. po ­
zostaje  jedyn ie  w y stą ­
pienie z pozw em  na 
drogę sądow ą.

H. Z. L igota.

D arow iznę jeszcze nie 
w ykonaną może Pan  od­
wołać, jeśli jego stan  
m ają tk o w y  uległ w 
m iędzyczasie tak ie j
zm ianie , że w ykonanie  
darow izny  byłoby z u- 
szczerbk iem  dla w ła sn e ­
go u trzym an ia .

S tała  C zyteln iczka 
z Sopotu

P odstaw ow ym  w a ru n ­
kiem  do o trzym an ia  
ren ty  rodzinnej jest z a ­
w arcie  zw iązku m a ł­
żeńskiego przed U rzę­
dem  S tan u  Cyw ilnego. 
Z P an i lis tu  nie w y n i­
ka, że tak i zw iązek zo­
sta ł zaw arty . Jeśli tak, 
będzie P an i up raw n io n a  
do ren ty  rodz inne j po 
śm ierci męża.

O becnie może P an i je ­
dynie w ystąp ić  do Sądu
o alim en ty , jeśli m ąż o d ­
m aw ia św iadczen ia  na u- 
trzym an ie  Pani.

N iespodziew anie w ieczorem  n as tąp iła  po­
p raw a. G orączka spad la . K azał podnieść się 
w yżej i usiadł. Bez p ro te s tu  w ypił szk lankę 
m ie tan k i i pow iedział:

— Z daje  m i się, że będę żył!
— Na pew no, na pew no, Jan k u ! K ryzys 

m inął, to oczyw iste. C zujesz się siln iejszy . 
Zobaczysz, za m iesiąc w rócisz zupełn ie  do 
zdrow ia.

— T ak  m yślę. Czy M ario la  jeszcze nie śpi"?
N igdy inie nazyw ał je j tym  im ieniem . Nie

lubił go i od początku  nazyw ał ją  po prostu  
M arysią, do czego z czasem  przyzw yczaiła  się 
i B eata.

— Nie, jeszcze nie śpi. O drab ia  lekcje.
— W ięc jeszcze m asz czas na lek c je  z nią?... 

U m ilkł, a po chw ili pow iedział;
— Boże, ile ja  to b ie  i je j w yrządziłem

krzyw dy. ^
— Jan k u ! Ja k  m ożesz m ów ić tak ie  okropne 

rzeczy! — przeraz iła  się.
— To pra\yda.

— Sam  w to nie w ierzysz. D ałeś nam  ty le  
szczęścia, ty le  n a jp ięk n ie jszeg o  szczęścia!...

P rzy m k n ą ł oczy i szepnął:
— K ocham  cię, B eato , z każdym  dniem  b a r ­

dziej. I to ta m oja m iłość nie pozw oli mi 
um rzeć.

— Nie um rzesz, n ie  m ożesz um rzeć. Bez 
ciebie życie dla m nie byłoby gorsze od śm ie r­
ci. A le nie m ów m y o tym . To już m inęło 
dzięki Bogu. W iesz co 1 Zaw ołam  M arysię. Ju ż  
tak daw no  ciebie nie w idziała . Pozw ól!

— Nie pow in ienem . Tu pow ietrze  pełne za- 
'■iizkow. Już  i to m nie p rze jm u je  obaw ą, że 
fj "'-i n im  oddychasz. D la je j m łodziu tk ich  
1-iiw to trucizna.

N 'e^h  \.-ięc s tan ie  na progu . Z am ień z

nią chociaż k ilk a  słów . Ty n aw e t nie w iesz 
jak  się ona o to  dopom ina.

— D obrze — zgodził się.
B eata  uchy liła  d rzw i i zaw ołała:
— M arysiu! T a tu ś  pozw ala ci p rzyjść.
— T atu siu ! — rozległ się z głębi dom u ra  

dosny pisk, a później tu p o t p rędk ich  kroków .
D ziew czynka w bieg ła  i s tan ę ła  n ie ru ch o ­

mo. Już  od dw óch tygodni nie w idzia ła  cho­
rego i zm iana  jak a  w nsm zaszła w idocznie 
ją  p rzeraziła .

— T atuś ma się dziś lep iej — p rędko  m ó­
w iła  B eata  — ale pozw ala ci ty lko  stać  przy  
d rzw iach . W krótce już w stan ie  i będzie zno ­
w u razem  chodzić do lasu.

— Jak że  tam  ci idzie, drogie dziecko! — 
zapyta ł O ksza.

— D ziękuję , ta tu s iu . A w ie ta tuś, że p odm y­
ło tę k rzy w ą  brzozę, przy S iw ym  R uczaju?

— Podm yło?
— Tak. M ikoła pow iada, że się ja k  nic 

p rzew róci. I m ów ił jeszcze, że jego syn 
G ryszka  v .idział w czoraj cztery  łosie przy  
brodzie H um iósk im . Szły jeden  za drugim .

— To pew no te z C zerw onego Lasu.
— Aha. M ikoła też tak  m yśli.
— A nie zapom niałaś już bo tan ik i i fizyki 

z k re te sem ?  — zapy ta ł z uśm iechem .
— W cale nie, ta tu s iu ! — zapew n ia ła  i na 

p o tw ierdzen ie  tego zaczęła w yliczać, czego 
nauczyła  się sam a. Po  k ró tk ie j rozm ow ie 
Oksza pożegna] dziew czynkę, posy łając je j 
ręką  całusa.

R ęka by ła  w y ch u d ła  i n ien a tu ra ln ie  b iała .
Gdy M arysia  w yszła, pow iedział:
— Jak  ta  dziew czyna rośnie. M a dopiero 

dw anaście  la l, a ju ż  je s t p raw ie  ta k a  jak  ty.

ra z  u m arł, n iew iele  zostałoby ci po zap łacen iu  
kosztów  pogrzebu. To m nie dręczyło n a jb a r ­
dziej... Ze sp rzed an y ch  m ebli starczy łoby  ci 
na  jak iś  rok. Z w łaszcza te s ta re  m ak a tk i, s ą  
podobno cenne.

— Ja n k u ! O czym ty m ów isz! — zaw ołała 
z w yrzu tem .

— Nic, pow tarzam , co sobie m yślałem . 
M yślałem  też, że w  razie  czego m asz pra>vo 
upom nieć się o jak ąś  re n tę  d la  M arysi.

W przyszłym  roku  będziem y jed n ak  m usieli 
oddać ją  do szkoły. M am  nadzie ję , że w resz- 
sie księżna dostan ie  pozw olenie w yrębu  i my 
w ów czas s tan iem y  na nogi.

— Bóg da. B yłeś ty lko  ty  p rędze j w y zd ro ­
w iał.

— Tak. tak  — przyzna ł z energ ią  — m u ­
szę w yzdrow ieć  i z ak rzą tn ąć  się kolo in te re ­
sów . Jeżeli w yrębu  nie będzie, zdecydow ałem  
się szukać inne j posady. C iężko rozstać się z 
O d ryn iecką  Puszczą, a le M arysia  do rasta . To 
w ażniejsze.

Z am yślił się i po chw ili zapy ta ł:
— Dużo znów w ydałaś  na lek a rs tw a?
— Nie troszcz się o to.
— Wiesz, zastan aw ia łem  się, że gdybym  te -

TADEUSZ DOLEGA-MOSTOWICZ



R̂ozmowy z czytelnikami
P. WfllęgycŁ! i  Katowic

U niósł się ,,)5wię1ym' ob u rze­
niem  po  p rzeczy tan iu  w y ją tk ó w  z 
•Pism Ks. B iskupa F ranc iszka  Ho- 
d u ra  o ra z  a r ty k u łu  o  J a n ie  O stro ­
rogu. O burzen ie  sw e zaw arł w  
m ocnych  słow ach , sk ierow anych  
p rzede  w szystk im  do m nie. jako  
a u to ra  a r ty k u łu  o Ja n ie  O stro ro ­
gu. N azw ał m n ie  uroczym i słow a­
m i : „n iedoszły  ksiądz", „w archoł" , 
„w arczący  pies", „ tchórz". ..ciem ­
n y  po tw ór"! Z listem  tym , jak i 
pisze, u d a ł się do sw ych... ..kole­
gów, k ap łan ó w  K ościoła Rzym 
skoka to iick iego”. i ozna jm ił, że 
chce ten  lis t w ysłać do R edakcji.

P an ie  W ^lczycki z K atow ic, 
w szelkie p ism a trzeb a  um ieć czy­
tać. P a n  sw oje  n iezadow olen ie  z 
naszych  a rty k u łó w  w y raża  mocno
i zdecydow anie. To w olno. T ylko 
po co w yzw isika? O sobiście lubię 
ludzi p ro s tych  o raz  ich  określony 
sposób reagow an ia , aJe ich także  
obow iązu je  pew na  k u ltu ra , Nie 
w iem , w ięc do jak iego  k ręg u  k u l­
tu row ego  m ożna zaszeregow ać 
P an a  „kolegów ", k ap łan ó w  K o­
ścio ła R zym skokatolickiego, do
k tó rych  u d a ł się  P an  po p o ­
radę, gdyż okazu je  się, że  oni są 
jed n ak  p ry m ity w n i w sw ych  s ą ­
d ach  i używ ają  a rg u m en tó w  s to ­
sow anych  przez dem agogów  n ie  
p ierw szego g a tu n k u . T ak  się a r ­
g u m en tu je  w ów czas, gdy k to ś nie 
m oże zaprzeczyć ja w n e j p ra w ­
dzie. N a jlep ie j w ted y  w yśm iać 
p rzec iw n ika , ob rzucić  go b ło tem  i 
sp row adzić  do  rzęd u  po tw ora  P o ­

czekajm y  jeszcze trochę  a  św ia tłe  
spo łeczeństw o  polskie odejdzie  od 
tak ich  ..p rzew odników  d ucho ­
w ych , a w te d y  zoslan ie  ..dom ich 
pusty  .

Jeś li chodzi o pism a Ks Bp 
Francisizka H odura, to  na leży  p a ­
m iętać o  tym . że o rgan iza to r 
.Kościoła N arodow ego m usia ł od ­
p ie rać  złośliw e i n ie liczące się  ze 
słow am i a tak i p rasy  rzy m sk o k a­
to lickiej. Były to la ta  dw udzie ­
ste . a n a w e t w cześniejsze XX 
w ieku , w  k tó rych  ..u tarczk i" m ię­
dzyw yznan iow e p rzeb iega ły  w  
a tm o sferze  zdecydow anej w alki. 
Jeszcze w ów czas n ik ł n ie  m yślał, 
p rzy n a jm n ie j w  R zym skim  K oś­
ciele, o  dążnościach  ekum en icz­
nych. M oże k iedyś po sta ram  się 
w  rozm ow ach z C zy teln ikam i 
przytoczyć w y ją tk i z p rasy  rzy m ­
skokato lick ie j ów czesnej, ab y  .wy­
kazać  że sposób p ia n i a  Ks Bp 
H o d u ra  był w  p o rów nan iu  z ich 
sposobem  w y rażan ia  się — ..łabę­
dzim  śp iew em " Z resztą próbkę 
m ocnych  w yrażeń  o księżach 
K ościoła naszego dali ju ż"  k o le ­
dzy, k ap łan i z b iu ra  parafia lnego .

C zy ta jąc  a rty k u ły , lu b  dzieła 
n ie  na leży  n igdy  zapom inać o 
jtym. w  jak ie j epoce a u lo r  tw o ­
rzył. P odobn ie  p rzed s taw ia  się 
sp raw a  z a rty k u łem  o J a n ie  O- 
stro rogu . Ten w y b itn y  P o lak  żył
i nap isa ł sw e  dzieło „O u rząd ze ­
n iu  R zeczypospolitej" w  XV w ie­
ku . P rzy toczy łem  w y ją tk i z tego 
dzieła . A tak i sk ie ro w an e  na  m nie 
są  w obec tego źle zaadresow ane. 
P roszę a tak o w ać  w ojew odę p o ­
znańskiego. a  n ie  m nie. W iadom o 
z historii, że K ościół K ato lick i w 
XV i początkach  XVI w iek u  nie 
,bvł godny szacunku . W ielcy re ­

fo rm ato rzy  re lig ijn i ja k  J a n  Hus. 
M arcin  L u ter. J a n  K alw in  nie 
w yssali sob ie  z p a lca  za rzu tó w  
p rzeciw  K ościołow i, w ca le  też  nie 
m ieli zam iaru  zryw ać z K ościo 
Jem. lecz chcie li ty lko  w p ro w a­
dzić doń u zd raw ia jące  reform y.

P roszę przeczytać, co n a  tem a t 
przyczyn  R efo rm acji pisze h is to ­
ry k  K ościoła R zym skokato lick ie­
go. Ks. d r  Józef U m iński w  H is­
to rii K ościoła, k tó ra  jest dotąd 
podstaw ow ym  podręczn ik iem  
n au k i h is to rii w  rzym skokato li­
ckich  S em in ariach  D uchow nych: 
..Podłożem , n a  k tó ry m  m ogły po 
w stać i rozrwinąć się n au k i pro 
testanakie . by l sm u tn y  stan  K oś­
cioła z ok resu  poprzedniego. Z a li­
czam y lu w ięc nap rzód :

1 w ielki upadeik au to ry te tu  p a ­
p ieskiego spow odow any n iew o­
lą aw in io ń sk ą  i je j sku tkam i.

2. n iechęć do S tolicy  Św iętej... z 
pow odu częstych  i n ad m ie rn ie  
w ysokich poborów  o raz  n o ­
w y ch  p reroga tyw  kuria lnych ,

3. w ym agający  szylbkiej i g ru n ­
to w n e j n a p ra w y  s tan  k leru  
św ieckiego i zakonnego w szy st­
k ich  stopni, połączony n ad e r 
często, z obn iżen iem  p o w a­
gi um ysłow ej duchow ieństw a, 
m ającego w  średn iow ieczu  
m onopol w iedzy.

4. odczuw aną szeroko  po trzebę 
re fo rm y  ,.w głow ie i cz łon ­
kach"... IKs. d r J. U m iński, 
H is to ria  K ościoła t. II O pole

str fi).

Ks U m iński bardzo  og lędn ie  i 
ty lko  w k ró tk ich  p u nk tach  w spo­

m n ia ł o u p ad k u  m o ra ln y m  au to ­
ry te tu  K ościoła, bo p rz y k ro  je s t p i­
sać szerzej o  b łędach  sw ej o rg a ­
nizacji. J a n  O stroróg  po trak to w ał 
ten  tem at n ieco  obszern ie j i p rzy ­
toczył w ięcej szczegółów  o zdzier- 
s tw ie  pap ieży  i k u rii rzym skiej, o 
c iem nocie i zacofan iu  ów czesnego 
k leru . Jeś li do tam ty ch  tem atów  
w racam y  i jeszcze w racać  będzie­
my, to  n ie  po to, aby  poniżać 
K ościół, lecz ipo to. ab y  p rzypom i­
nan iem  sm u tn y ch  fak tó w  prze­
strzec  p rzed  ich n aw ro tem  N au ­
ka p łynąca  ku n a m  z przeszłości 
zaw sze je s t m istrzyn ią  życia w  
teraźn iejszości. N auka ta p rzyda 
się także naszym  w iernym , n a ­
szym  księżom , naszem u K ościoło­
wi. P roszę od tej s tro n y  p a trzeć  
na  p rezen to w an e  w  „R odzinie" 
sy lw etk i polskich m yślicieli re l i­
g ijnych  (a będzie  ich w ięcej) i 
n ie  posądzać nas o  chęć dokucze­
n ia  w yznaw com  rzym skokato lic­
k im  lub  gaszenia ich uczuć re li-  
g ijnyah. Chodzi n am  przede 
wszyLStkim o w łasnych  w iernych , 
to im p ragniem y przypom inać d a ­
n e  z h isto rii K ościoła, aby byli 
światili, w y rab ia li w  sobie  zm ysł 
k ry tycyzm u i .pam iętali o tym , że 
n aw et b iskupi, księża zakonnicy 
m ogą zboczyć z drogi p raw ej, 
m ogą być i m o ra ln ie  i in te lek tu ­
a ln ie  słabsi od sw ych  ow iec, k tó ­
re  — jak o  p aste rze  — prow adzić  
m a ją  do Boga. R óżnie byw ało  w 
daw nych  w iekach  i różn ie  byw a 
teraz. Tam . gdzie  rządzą  ludzie, 
trzeba zaw sze liczyć się z ich s ła ­
bościam i, moż.liwością b łędu  i 
m oralnego  upadku.

M am y nadzie ję , że te  spoko jne  
słow a poh am ują  nieco m ało w y­
b redne a tak i na nas. na m nie 
osobiście, a nasi C zyteln icy  — 
przeciw nicy  zaczną próbow ać 
w alki o p a rte j na  rzeczow ej, roz­
sądne j a rgu m en tac ji.

Ks. E.R.

Zr! jęc i

sądzę, by W ilczur się odnalazł. B yłoby o tym  
w gazetach . M usi tam  je d n a k  ktoś zarządzać  
jego  m a ją tk iem , a M arysia  m a d_0 tego m a ­
ją tk u  p raw o .

Na tw arzy  B eaty  w y stąp iły  rum ieńce:
— I to  ty  m ów isz, Ja n k u ! — zaw ołała  nie 

u k ry w a ją c  obu rzen ia .
D otychczas w  ciągu  p ięciu  la t  n ie  było 

m iędzy n im i a n i n a jm n ie jsze j w zm iank i o p ro ­
fesorze. Od p ięc iu  la t, odkąd  kazał je j naw et 
b ie liznę  i u b ra n k a  M ario li do jak iegoś p rzy ­
tu łk u  d la  b ied n y ch  dzieci odesłać.

O ksza spuścił oczy:
— Nie m am  pTawa skazyw ać je j na nędzę.
— A ja  n ie  m am  p ra w a  w yciągać ręk i po 

jego pien iądze, S to  razy , ty s iąc  razy  w o la ła ­
bym  um rzeć. N igdy, słyszysz, Jan k u , inigdy!

— Dobrze, nie m ów m y już o tym . Ale w i­
dzisz, gdybym  ja  n ie  żył... K iedy sądziłem , 
że um rę, o g a rn ia ł m nie s trach  na m yśl, r o  się 
stan ie  z w am i...

— U m iem  szyć, um iem  haftow ać , mogę 
daw ać lekcje. W szystko, by le  n ie  tam to . Z a ­
stanów  się z jak im  czołem m ogłabym  przy jść  
do jego spadkob ierców  z żądan iam i, ja . k tó rą  
3ni... m ają  p raw o  uw ażać za w inow ajczyn ię  
jego śm ierci. A zresztą . Jan k u , po co o tym

H. K los iew icz ,  S to l ica ,  t a  Vie  C atho l l f lue ,  K o n t y n e n t y .  CAF,

w ogóle m ów im y? C zujesz się zdrow y, dzięki 
Bogu i w szystko  pójdzie jak  najlep ie j.

— N a pew no, kochana, n a  pew no — p rzy ­
tu lii tw arz  do je j ręk i.

— No w idzisz! — rozprom ien iła  się. —
A te ra z  m usisz posta rać  się zasnąć. Już 
późno.

— D obrze, C zuję się trochę  senny .
— D obranoc jedyny , dobranoc. Sen jeszcze 

ci sil doda.
— D obranoc, m oje szczęście.
O słoniła lam pę, ow inęła  się pledem  i u ło ­

żyła się na sofie. Po k w ad ran sie  jed n ak  p rzy ­
pom niała . że m usi m u jeszcze p rzed  nocą dać 
k rople .

Podniosła się. odliczyła dw adzieścia  k ropel

C h r i s i k a  i ł i u l i s c h e s  K i r r h e t t b l a t  A r c h i w u m

lek a rs tw a  p achnącego  kreozotem , do lała  w o­
dy i pochyliła  się nad  chorym .

— jJanku •— odezw ała się półgłosem  — 
trzeb a  w ypić lekarstw o .

Nie obudz i ł  się. D e l i k a t n i e  d o t k n ę ł a  j ego  
r a m i e n i a  i poc hy l i ła  s ię  n a d  n im.

W t e d y  z obaczy ł a ,  że m a  o t w a r t e  oczy,
Już  nie żył.

(14) c d n .
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 W y d a w c a :  S T P K

/.a kład Uydaw­
ni r x y  „ O d r o *

d w n l r " ,  R e d a ­
g u j e  K o l e g i u m .  
A d r r *  K«*dakkji 
i A d m i n i s i r a c j i : 
W a r s z a w a .  u h  

K o ź l a  t e l e f o n  31-02-12.
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  P r e n u ­
m e r a t ę  n a  k r a j  p r -z y jh n u ją  u 
r z ę d y  p u i / i o w e ,  l i s t o n o s z e  o r a *  
O d d z i a ł y  i D e l e g a t u r y  „ R u c h 1*. 
M o ż n a  r ó w n i e ż  d o l c o n y w a ć  
w p l a i  n a  k o n i o  P K O  N r  
l - f i - iU O 0 2 łJ — C e n t r a l a  K o l p o r t a ­
ż u  P r a s y  i  W y d a w n i c t w  
„ R u c h ” ,  W a r s z a w a ,  u l .  T o w a ­
r o w a  28. P r e n u m e r a t y  s ą  p r z y j ­
m o w a n e .  d o  10  d n i a  k a ż d e g o  
m i e s i ą c a  p o p r z e d z a j ą c e g o  o k ­
r e s  p r e n u m e r a t y .  C e n a  p r u n u  
m e r a t y :  k w a r t a l n i e  — 2fi 2ł ,  
p ó ł r o c z n i e  — 52 zł ,  r o c z n i e  — 
104 zł .  P r e n u m e r a t ę  z a  g r a n i c ę ,  
k t ó r a  j e s t  o 4<i p r o c .  d r o ż s z a  — 
p r z y j m u j e  B i u r o  K o l p o r t a ż u  
W y d a w n i c t w '  Z a g r a n i c z n y c h  
„ . R u c h ” , W a r s z a w a ,  u l .  W r o n i a  
23, le i .  20-46-8*, k o n i o  P K O  n r  
l-fi-lft0024 ( R o c z n a  p r e n u m e r a t a  
w y n o s i  d l a  E u r o p y  7,50 d o l . j  
d l a  S t.  Z j e d n o c z o n y c h  i K a n a ­
d y  11,70 d o i . ;  d l a  A u s t r a l i i  7,50 
d o i . ;  K r a j e  A f r o a z j a t y e k l e  i 
z a m o r s k i e  7,50 d o i . ;  N R F  33 
D M ) .  N i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o ­
p i s ó w ,  f o t o g r a f i i  i i l u s i r a c j i  r e ­
d a k c j a  n i e  z w r a c a .
S k ł a d ,  ł a m a n i e  \ d r u k :  Z a k ł a ­
d y  W k l ę s ł o d r u k o w e  R S  W  „ P r a -  
-sa’' ,  W a r s z a w a ,  u l .  O k o p o w a  
58/72.

O la  u c z c z e n i a  VI Z j a z d u  P Z P R ,  z e ­
s p ó l  r e d a k c y j n y  i w s p ó ł p r a c o w n i c y  
„ K o d / i n y " ,  p r z e z n a r z y l i  W 'szys tk iu  
h o n o r a r i a  za  l e n  n u m e r  n a  f u n d u s z  
o d l m d o w v  7 a m k u  w a r s z a w s k i e g o .



PROROCZr 
SER J02EFH

(tekst. —  Rodz. 37,5— 11)

„Pewnego razu Józe j  m iał sen. I gdy opowiadał gij 

braciom sw ym ,  ci zapalali jeszcze w iększą  nienawiścią do 

niego. M ówił im bowiem: „Posłuchajcie, jak i  m ia łem  sen. 

Śniło m i się, że w iąza liśm y  snopy na polu  i w ted y  snop 

m ój podniósł się i stanął, a snopy wasze o toczy ły  go ko łem  

i oddały m u  pokłon" R zek li  m u  bracia jego: „C zyż  m ia ł­

byś  jako król panować nad nam i  i rządzić nami jako w ład ­

ca?” I jeszcze w ięce j go nienawidzili  z pow udu iego 

i w ypow iedzi.  A  p o tem  miał on jeszcze inny  sen  i opow ie­

dział go bracióm s w y m  tak: „Śniło m i się jeszcze, że stoli­

ce, księżyc  i jedenaście gwiazd oddają mi pokłon"  A gdy  

to powiedział ojcu i braciom, ojciec skarcił go m ów iąc  

„Co m iałby  znaczyć  ów sen? Czyż ja, m atka  tw oja  i tito i 

b racia  m ie l ib y śm y  p rzy jść  do ciebie i nipko ci się k ła ­

niać?” Podczas gdy bracia zazdrościli Józe jow i , ojciec 

jego zapamiętał sobie ów sen".


